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P renum era ta  K ur jera  W arszawskiego, wynosi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop: 80; półrocznie rs. 2 kop: 40; kw ar- 
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R «*lkcji: P lac T eatra lny , N ro 473 lit:G ; dom W . Ł . Zabłockiej.

cerujących nieuczęszczane, zkąd żad n a  szkoda lub wypadek 
wyniknąćby nie m ogły.— W arszaw a, dnia 12  (24) Sierpnia 
1868 roku .—-O rszaku  JE G O  CESARSKO .K R Ó L E W SK IE J 
MOŚCI, Jenera ł-M ajo r, W ła so w .  (O. P.i

— W  ro zka z ie  W a rsza w sk ieg o  Ot/ać i  P o lic m a js tra  do P o­
l ic j i  w yko n a w cze j  za N r 223 i 224, zam ieszczono n astęp u ją ­
ce rozporządzenia: K ontro ler starszy  sżlachtuzów m iejskich, 
zw racając uwagę na stopniowe zm niejszanie się dochodu
z rzezi byd ła, upadek wpływu tego przypisuje przyczynom
następującym : ' ! ! . 1

że rzeżnicy tutejsi, zakupione na targach  P ragskich  bydło  
za świadectwami rewizorów rogatek , w yprow adzają z m iasta  
i takow e za m iastem  szlash tu ją  a następnie  mięso ju ż  roze­
brane, przywożą do W arszaw y,—inni zaś rzeżnicy bynajm niej 
niew ybierając w środkach, hez przeszkody uskuteczn ia ją  rzeź 
w swoich m ieszkaniach,. -,'U t a m , -

W sk u tk u  odniesienia się M agistratu  m iasta  W arszawy, 
w celu zabezpieczenia od upadku  funduszu przeznaczonego ną 
konserw ację i budowę szlachtuzów m iejskich, ja k  niem niej 
zapobieżenia szkodliwym dla ogólnego zdrowia następstw om  
z powodu szlichtow ania bydła po domach, polecam  Kora mis • 
sarzom  cyrkułowym Pol W yk. ja k  następuje:

a) J a k  najsurowiej p rzestrzegać, ażeby pokątna rzeź by­
d ła , m iejsca nje m iała, a  w razie wykrycia takowej, ażeby o 
tern bezzwłocznie M agistrat porządkiem  przepisanym  został 
zawiadomionym-

b) Uprzedzić i zobowiązać deklaracjam i pod rygorem  od ­
powiedzialności właścicieli i rządców domów, ażeby ze w zglę­
du na dobro ogółu przychr dzili w pomoc w zapobieżeniu po- 
kątnej po dom»ch rzezi bydła.

e) M ając na względzie, źe rzeżnicy W arszawscy wyprowa­
dzając bydło z W arszaw y na rzeź w zam iejskich sz laębtuzack 
pod tym  pozorem  mogą zaopatryw ać się po części w mięśu k u ­
pione n a  prowincji, polecam  rewizorom rogatek  ściśle^prze­
strzegać, ażehy do m iasta  wpuszczane było tak ie  tylko m ię­
so, na k tó re  przywożący okaże św iadectwo lekarskie,^ p rz e ­
konywające, że takow e pochodzi ze zdrowego bydła. (G P.)

cessia po obszernych dolnych korytarzach Instytutu, 
której assystowały ze światłem jareącęm Siostry Mi­
łosierdzia' i liczni na uroczystość tę zebrani pobożni. | 
Sumine celebrował Jks. Brzezikowski, wikarjusz pan | 
rafii "Śffo Krzyża, w czasie której, kazanie miał Jks. | 
Zieliński, wikarjusz parafii Wszystkich Świętych ua , 
Grzybowle. Wrvchowanki Instytutu odśpiewały na j 
głosy, w czasie' wotywy mszę Radzińskiego, a w cza- j  
śie summy mszę Krogulskiego.

 — ■» -------
— J. C. W. Książe Mikołaj O ldenburgi, raczył | 

wyjechać do Petersburga.

—: Prezed towarzystwa pielęgnowania ranionych i  \ 
chorych wojskowych. Na posiedzeniu miejscowego za- I 
rządu towarzystwa pielęgnowania ranionych i chorych ■ 
wojskowych w Warszawie, w diiiu 9 (21 j sierpnia r. b., I 
roztrząsana była kwestja, od jakiego czasu należy 
liczyć roczny termin wnoszenia pieniędzy według za-

i chorych wojskowych, Najwyżej zatwierdzonej 3 maja 
1867 roku, założyciele i członkowie obowiązujący się j  
corocznie wnosić składki na korzyść towarzystwa, 
opłacają takowe w pierwszym' roku w ciągu 4 mie­
sięcy po ogłoszeniu ustawy, a następnie w ciągu 2ch j 
miesięcy, lecz ponieważ miejscowy zarząd w Warsza­
wie otwarty został 1 maja 1868 r. i zapisywanie się 
członków dotąd trwa, przeto zgodnie z wnioskiem 
głównego miejscowego zarządu towarzystwa pielęgno­
wania ranionych i chorych wojowników, za pomocą 
protokułu ogólnego posiedzenia warszawskiego miej­
scowego zarządu postanowiono: termin rocznego wno­
szenia wspomnionych składek, według zapisów, liczyć 
od Igo stycznia 1868 roku. (Dz. W.)

— W a rsza w sk i O ber-P olicm ajstra. W  ogrodzie Saskim i 
innych publicznych m iejscach, osoby palące cygara i pap ie­
rosy, rzucają  niedopalone resztk i tychże z ogniem, w aleje i 
ścieżki, po k tórych  publiczność przechodzi, od czego łatwo 
mogą się ząjąć lekkie dam skie ub ran ia , ja k  tęgo-już by wały 
przykłady. Uw ażając za konieozhe zwrócić na  to  uwagę wszy­
stk ich  palących ty toń , w m iejscach otw artych, w k tórych 
zb iera  stę publiczność, wzywam ich, ażeby n iędapąloąe  cy ­
g ara  lub papierosy gasili lub odrzucali w miejsca przez spa-

—  „Bez względu n a  jednokro tn ie  wydawane w rozkazach  
(Jo policji i publikow ane w gazetach rozporządzenia, zr.owu do­
strzegam  wieczorami, szczególniej ekwipaże pryw atnych osób, 
jężdżące  bez zapalonych la ta rń ; w celu zapobieżenia p ow ta­
rzającym się ciągle z tego powodu nieszczęśliwym wypadkom, 
polecam kom isarzom  cyrkułowym, poruczyć służbie  policyjnej, 
naznaczanej d la p rzestrzegan ia  porządku w m iejscu publicz-_ 
nych spacerów 1 widowisk, gdzie pojazdy w większej liczb ie ' 
zjeżdżają się, jak o  to: około Doliuy Szwajcarskiej, w parku  
Łazienkow skim  i t. p., ażeby zaraz z nastąpieniem  zm roku za ­
lecili stangretom  zapalać latarn ie , a  o tych k tórzyby żądania 
ich z jakichkolw iek przyczyn nie uskutecznili, kom isarze zaraz 
następnego dn ia  szczegółowo, donosić mi będą raportam i, 
z wyszczególnieniem nazwisk właścicieli ekwipaży i m iejsca 
ich zam ieszkania, d la powołania winnych do odpowiedzialno-

• i wKrfn łśhtlłdia sm! rsbBói#
— W a rsza w sk ie  T o w a rzy s tw o  D obroczynności, w up łynio-

nym m iesiącu L ipcu r. b., utrzym yw ało w dom ach Insty tu to -
 _  Ś .n Jn lo m  J o io n n ia ' SłoWpAtff 1 TTolftl? nhrtini



p łc i ,  o só b  3 2 7 , k tó r y c h  k o s z t  ż y w ien ia  w y n o s ił re. 1 ,1 2 8  k . 15. 
S ie r o t  obojej p łc i  156 , a  k o s z t  ż y w ie n ia  ty c h ż e  w y n o s ił  
rs. 4 5 5  k op . 52  I )o  16 -tu  S a l O ch ron y  u c z ę s z c z a ło  w  p r z e c ię ­
c iu  d z ie n n ie  d z ie c i  ob ojej p łc i  1 ,4 0 4 , k tó ry c h  k o s z t  ż y w ien ia  
w y n o s ił rs. 60 3  kop . 7 2. W  3ch  Ż ło b k a c h  b y ło  w  p r z ec ię c iu  
d z ie n n ie  d z ie c i 46 , k tó ry c h  sam o  ż y w ie n ie  k o s z to w a ło  rs. 54  
k op . 51 . W  3ch  cza so w y ch  P r z y tu łk a c h  u b o g ich  d z ie c i z n a j­
d o w a ło  s ię  d z ie n n ie  d z ie c i 13 6 , k tó r y c h  ż y w ie n ie  k o sz to w a ło  
rs. 180 kop. 36. N a  o b ia d a ch  5 -groS zow em i zw a n y ch  b y ło  d z ien ­
n ie  o só b  9g, z  ty c h  n a  k o s z t  J W g o  J e n e r a ł-F e ld m a r s z a łk a  
H r a b ieg o  N a m ie stn ik a  K r ó le stw a , o só b  5 0 ; sp o r zą d ze n ie  za ś  
w sz y s tk ic h  o b ia d ó w  k o s z to w a ło  rs. 2 3 8  k o p ie jek  8 2. P o  
z u p ę  R u m ford zk ą  p r z y ch o d z iło  d z ie n n ie  o só b  153, n a  s p o ­
r zą d z e n ie  k t ó r e j ,  w y d a n o  rsr . 93 kop: 94 . U b o g im  na  
m ie ś c ie  u d z ie li ło  T o w a rz y stw o  w sp a rc ia  n a s tę p u ją c e :  S ta łe  
o d  k o p ie jek  90  do  rs. 1 k o p ie jek  50 , o sob om  2 0 ; w  ogó ln ej 
su m m ie  rs. 22  k. 2 0 . J e d n o r a z o w e  o d  rs. 1 d o  rs. 3ch , osob om  
45, w ogó ln ej su m m ie  rs. 6 3 . Z  fu u d u szu  hr: Ł u b ie ń sk ie g o , 
o so b o m  6, w su m m ie  rs. 24 . Z  fu n d u szu  ś. p. Ż eb ro w sk ieg o , 
o so so m  l c ,  rsr. 37  kop : 5 0 . W  lek a rstw a ch : o so b o m  2 4 0 ; 
W  p a sk a c h  ru p tu ro w y ch , o sob om  4 . W  o g ó le  za tem  ż y w io n o  
i w sp arto  o só b  2 ,6 4 4 , a  o g ó ln y  k o s z t  sam ej ż y w n o śc i w y n o ­
s i ł  r sr . 2 ,7 5 5  kop : 2. Z  K a ssy  P o ż y cz k o w ej u d z ie li ło  T o ­
w a rzy stw o , p o ż y c zk i R z em ieś ln ik o m  i o sob om  z p r a c y  rąk  
u trzym u jącym  s ię , 2 1 , w k w o c ie  rs. 1 ,2 0 6 .— Z  ta k ie jż e  K a ssy  
w P a r a fj i Sgo A n d rze ja , o sob om  d w om , w k w o c ie  rs. 2 4 .—  
N a k o n ie c  w m ie s ią cu  L ip cu  r. b ., p rzy ję to  do  Z a k ła d u  S ta r ­
ców  o só b  6; do  Z a k ła d u  S ie r o t, c h ło p c ó w  d z ie c k o  je d n o . —  
W  ty m ż e  m ie s ią cu  w  In sty tu c ie  W a rsza w sk ieg o  T o w a rzy stw a  
D o b ro czy n n o śc i, zm ar li u b o d z y : T ry lsk a  A g n ie sz k a , la t  67! 
N id e r g o l A n n a , la t  56; H e jz e r  R o za lja , la t  71; M ęcz y ń sk a  A u -  
to n in a , la t  68 , Z d ro d o w sk a  H o n o r a ta , la t  59. —  W arsza w a  
d n ia  3 (15 ) S ier p n ia  1868 r o k u .— P r e z e s  A d m in istra cji O gó l­
nej, A . P re y ss .  —  C z ło n ek , S e k r e ta r z  T o w a rzy stw a , K. t iu -  
b ru w sk i. (D z: W .)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Star oza- 
konnych ic Warszawie.

Z a w ia d a m ia , iż  w  M cu L ip c u  r. b. o tr z y m a ła  n a stę p u ją ce  
c fla r y  n a  r ze c z  Z a k ła d u  je j  k ieru n k o w i p o w ie rzo n eg o  : Od 
P. F ra n c : B ro n cz e w sk ieg o , d la  ch o ry ch  szp ita l o p u sz c za ją ­

cy ch , rsr. 1 kop: 50; od o so b y  d o b ro czy n n ej z a  p o ś r e d n ic ­
tw em  W . J . R otw au d a , d la  c h o ry ch  szp ita l o p u sz cza ją cy ch , 
rsr. 5 . — O fiary w n a tu r z e :  Od W . E . E ., 2 fu n ty  sza rp ii;  Ód 
W . R . L essm a n a : 8 fu n tó w  s za r p ii i  3 fu n ty  h erb a ty .

—  Przyjechali do Warszawy jenerał-majorowie: 
Kwasztiin-Samarin, z Wilny; Kazimirski, z zagranicy; 
tajny radca, senator Karnicki, i rzeczywisty radca 
stanu Pfel, z Łomży; kamerjunkier dworu J . C. M. 
Niemcewicz, z Brestja; dymisjonowany jenerał-major 
Naumow, z Petersburga;—wyjechał zaś: tajny radca, 
baron Szerywal, do Moskwy; rzeczywiści radcy sta­
nu: Hamanów, do Petersburga; Hebda, do Siedlca; 
dymissjonowani jenerał-majorowie: Lawrow, do Pe­
tersburga; Korsun, do Brestja Litewskiego,

—  Jutro, dnia 27go b. m., o godzinie 10 z rana, 
odbędzie się w kapliey powązkowskiej nabożeństwo 
żałobne, oraz przeniesienie zwłok ś". p. Romualda 
Wernickiego, na które rodzina zaprasza Krewnych 
i Przyjaciół. — 572,i —(12,848.)

—  Wczoraj, zakończył życie ś, p. Bronisław lle- 
g u l s k i b. Pomocnik Naczelnika powiatu brzezińskie­
go. Wyprowadzenie zwłok nastąpi jutro z dolnego 
kościoła Sgo Krzyża o godz: 3 i pół po południu, 11a 
które matka wraz z dziećmi zmarłego, zaprasza Krew­
nych, Przyjaciół i Kolegów. — 5732— (12,850)

—  Ś. p. Michał Laskowski b. urzędnik Zarządu Fi­
nansowego, przeżywszy lat 40, w dniu 25 b.*m., po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, życie zakończył. Wy­
prowadzenie zwłok jego z kościoła Sgo Antoniego przy 
u icy Senatorskiej, na cmentarz powązkowski, odbę-

; dzie się w dniu 27 t. j. we Czwartek, o godzinie 5ej po 
południu, na które zaprasza się Krewnych, Przyjaciół 
i Kollegów zmarłego. — 5728— (12793)

— S. p. Marcin Gliński, b. Szef Kancellarji Rady 
Administracyjnej Królestwa, przeżywszy 82 lat, w dniu 
24 Sierpnia 1868 roku przeniósł się do wieczności. 
F.ksportacja zwłok odbędzie się d. 28 t. m. i r., to jest 
w przyszły Piątek o godzinie 5ej po południu, z ka­
plicy kościoła Śgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej,

| na którą pozostała w nieutulonym żalu wdowa z sy­
nem, córką,, synową, zięciem i wnukami, Familją, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza

— 5,719— (12,799)
—  Teofila z Domaradzkich Brzozowska, żona urzę­

dnika Zarządu XI Okręgu Kommunikacji, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona ŚŚ. SAKRAMEN-

j jTAMI, zakończyła życie, przeżywszy lat 53. Stroska­
ny mąż wraz z dziećmi, zięciem i wnukami, zaprasza­
ją Przyjaciół i Znajomych, na eksportację zwłok od­
być się mającą, z dolnego kościoła Śgo Krzyża, na 
cmentarz powązkowski, jutro o godz: w pół do 6ej po 
południu. — 5718— (12,792)

—  W dniu wczorajszym, o godzinie 6 V2 wieczo­
rem, podobało się Bogu powołać go do grona Anioł- 
ków, Wacława Kieffer, w wieku lat. 2  Va, jedynego 
syna, majstra tokarskiego, Henryka i Ludw iki z Pla­
terów, małżonków Kieffer.

—  Łaskawym Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, 
którzy raczyli towarzyszyć pogrzebowi naszego najuko-

i ehańszego syna Józefa Słupskiego, zacnej młodzieży, 
która na barkach swoich poniosła aż do grobu zwłoki 
towarzysza młodych lat, jak niemniej szanownym 

i księżom kościoła Sgo Marcina i artystom śpiewu,* za 
bez interessowne poświęcenie się i uczczenie ceremo­
niału pogrzebowego swoim talentem i modłami, skła­
damy najserdeczniejsze podziękowanie, i aby Bóg 
Wszechmocny wynagrodził wam Szanowni Państwo 
za ulgi w cierpieniach, przyniesione strapionym ro­
dzicom, waszem poświęceniem się.—Franciszek i He­
lena Słupscy. —5*724—

— W tych dniach w kościele parafijalnym w Tar- 
chominie, Jks. Proboszcz miejscowy, pobłogosławił 
związek małżeński p. Karola Melcera", nauczyciela przy 
gimnazjum w Kaliszu, b. ucznia Instytutu Muzyczne­
go, z panną Bronisławą Bochenkówną, córką obywa­
tela miasta Warszawy.

— / — Ze wszystkich stron dochodzą nas wiado­
mości, nie tylko o ukończonych sprzętach, ale o przy­
gotowaniach do jesiennych zasiewów. *

Dzień Śgo Bartłomieja, według dawnych zasad rol­
niczych jest pierwszym dniem siewów, które też, jak 
nas zapewniają osoby z okolic Pniewa przybyła, w dniu 
24 b. m. już tam rozpoczynają, zwłaszcza też na grun­
tach lżejszych.

Długotrwała susza, jakkolwiek utrudniła uprawę 
ziemi, dopomogła jednak do wyniszczenia chwastów i 
perza, tak szkodliwych w latach mokrych: jeżeli więc 
stan obecny pogody potrwa jakiś czas, spodziewać się 
możemy w przyszłości znakomitych urodzajów, które 
zwykle po suchym roku się okazują. O ile sobie przy­
pominamy, przeszłoroczna jesień była bardzo mokra, 
zasiewy z trudnością ukończyć było można: wiosna też 
była nieszczególna, jednak rok obecny do średnich 
zaliczyć można.



Ceny jakkolwiek się. obniżyły, są  jednak takie, że 
mniejszy cokolwiek urodzaj zrównoważą.

Deszcz obfity, który spadł w Niedzielę, jeżeli obdzie­
lił cały kraj, tak jak Warszawę, bardzo dobre skutki 
wywrze, zwilżywszy grunt, któremu rolnicy ziarno po­
wierzą.

Kartofle w roku bieżącym widocznie dopisały, bo 
w połowie tej ceny nabyć je można co w roku przeszłym. 
Buraki, jak nam z różnych stron donoszą, w tym roku 
średnie: wielkiego urodzaju nie będzie, za to cena 
rsr. 1 za korzec, wyższa cokolwiek, aniżeli w innych 
latach, niedobór wynadgrodzi. Co do wydajności cu­
kru, tej fabryki śmiało spodziewać się mogą, albowiem  
rok suchy i gorący, bardzo sprzyja wyrobieniu się pier­
wiastku cukrowego, który w tych miesiącach się najle­
piej rozwija.

Zdaje się jednak, że fabryki rozpoczną kampanjo 
wcześniej, Jak innych lat, co właśnie wielką dla nich 
jest korzyścią; albowiem buraki wprost z ziemi na 
tarkę przywiezione, najlepsze dają rezultaty.

Wczesny sprzęt zboża, wczesny z tej przyczyny za­
siew7, dozwolą bardzo rychło zabrać się do kopania. 
Przy tak silnie rozwiniętym przemyśle cukrowym, nie 
możemy obawiać się zbyt wysokich cen cukru, którego 
konsumcja tak się zwiększyła i zwiększa codziennie.

Robotnik do tej pory bardzo łatwy, bo dobre wszyscy 
roboty pokończyli chętnie wiec na zarobek dążą. Zbo­
że namłotne: wiele przeto warunków w tym  roku rol­
nictwu sprzyja: daj Boże, żeby i  w przyszłości tak by­
ło , to i chleb w miastach będzie tańszy, a co większa, 
łatwiejszy.

Niedostatek po wsiach, bardzo silnie na miasta od­
działywa, a przeszłoroczna stagnacja handlowa, ciężko 
tu wszystkim dała się, we znaki, brak zboża, wielką ku 
temu był przyczyną, a że w roku bieżącym pszenicy 
dużo i pożądanej kondycji, spodziewać się przeto na­
leży ożywienia handlu, który cierpiał z powodu bra­
ku "tego jednego artykułu wywozowego.

 Jutro, o godzinie 6ej wieczorem, będzie m iała
miejsce wizyta Jeneralna w Ochronie IXej, przy ulicy 
Piwnej pod Nr 114.

 W  pracowni p. Leandra Marconiego, widzieliśmy
piękną kamienną statuę N. M. P. Niepokalanego Po­
częcia, naturalnej wielkości, do jednego z kościołów na 
prowincję przeznaczoną.

—  Ś. p. Tomasz Mejbuurn artysta m alaiz, o którego 
zgonie w tych dniach nastąpionym donieśliśmy, uro­
dził się w Warszawie w r. 1817. Po ukończeniu b. 
szkół wydziałowych u ks. Dominikanów, w szedł na 
naukę malarstwa, do pracowni Antoniego Blanka pro­
fe so r a  b. Uniwersytetu Warszawskiego, i  w niej lat 
kilka pozostawał. Następnie był nauczycielem rysun­
ków i kalligralji, w Kaliszu przez lat 10 ,'a w Warsza­
wie w szkołach rządowych, na Lesznie, przy ulicy D łu­
giej, w Gimnazjum Realnem, w Gimnazjum przy ulicy 
Zielnej, i ostatnio w szkole przy ulicy Rymarskiej. 
Z prac jego, kościół parafialny Sgo Antoniego przy uli­
cy Senatorskiej w Warszawie, posiada obraz Sgo Jó­
zefa, w ołtarzu po prawej stronie przy presbyterium. 
Do innych kościołów, o ile wiemy, wykonał: Przemie­
nienie Pańskie, Koronację Matki Bozkiej i Sta Magda­
lene do kościoła w mieście Sompolnie, familję świętą 
i Sgo Dominika do kościoła w m ieście Chodczu; i Sgo 
Michała, Sgo Jerzego i Matkę Boskę Bolesną do ko­
ścioła w mieście Marjampolu; Stą Trójcę, W niebo­
wzięcie N. Marji Panny i Stą Annę do kościoła miasta

; Radziejowic i t. d. Będąc nauczycielem kalligrafji w r. 
1842 m iał sobie powierzoną restaurację słynnej kopji 
Rubensa Zdjęcia z krzyża Chrystusa Pana, w kościele 
Sgo Mikołaja" tamże znajdującego się. Pamiętamy ró­
wnież obraź jego, wystawiający: Chrzest księcia W ło­
dzimierza. na przedostatniej W ystawie Sztuk Pięknych 

j w salach Magistratu urządzonej. Z pobieżnego tego 
wyliczenia prac ś. p. Mejbauma widzimy, że był to 

: skrzętny pracownik w swej sztuce, a lubo nie należał 
do liczby mistrzów, był zdolnym bardzo i sumiennym  
wykonawcą. W malowaniu zaś portretów celował 
szczęśliwem chwytaniem podobieństwa. Jako człowiek  
prawością charakteru i dobrocią serca zjednywał sobie 

I  m iłość kollegów i znajomych, a szacunek uczniów, któ- 
| rych tylu przez ciąg dwudziestokilkuletniego zawodu 
; nauczycielskiego liczył. Żył lat 51. Pokój jego duszy!

—  Wczoraj w Resursie kupieckiej, miała miejsce 
| składkowa wieczerza, wcelu uczczenia Ludwików jako 
j solennizantów dnia wczorajszego. Jeden także z człon­

ków Warsz. Tow. Dobr. p. Ludwik Kraków o godzinie
: 5tej wieczorem, miał sobie doręczonem ozdobne po­

winszowanie z podpisami kolegów7. Rysunek do po­
winszowania odrobił członek Towarzystwa, także so- 
lennizant wczorajszy p. Ludwik Herkner. W idzieliśmy 
również zbiorową gruppę przyjaciół,, wykonaną w za­
kładzie fotograficznym p. Beyera. ofiarowany jednemu 
z kupców tutejszych. . . . . . .

—  Ulica Bracka przy jej końcu ku kościołowi Sgo 
Aleksandra, jest jak wiadomo znacznie zwężoną, przez 
wystające nieregularnie pobudowane dworki i parkany. 
Przed paru dniami uważaliśmy, że czynionym był w tein

i miejscu pomiar.
—  Wczoraj o godzinie Dej rano, ua Krakowskiem- 

Przedmieściu, przechodnie obserwowali znaczne stado 
bocianów7 gotujących się do odlotu. Mogło ich być 
z kilkadziesiąt, krążyły w powietrzu bardzo wysoko.

—  W  tych dniach powrócił z Krakowa, gdzie się 
był na niejaki czas udał. Kazimierz W ładysław Wój­
cicki.

—  Rozmaite obmyślano już sposoby i systematy do 
utrwalenia bruków, i zapewnienia tern samem publicz­
nej wTvgody po miastach. Zwykłe układanie bruków 
polega głównie na podsypywaniu warstwy piasku i uło-

; żeniu w nim kamieni, również piaskiem umocnionych.
I Naturalnym tego wynikiem jest, że piasek pomiędzy 

kamienie ubity, pod wpływem wilgoci zamienia się 
I  w błoto, pozbawiając tem samem mocy i trwałości, 

jaką bruk, zwłaszcza na ulicach bardziej uczęszcza- 
| nych, posiadać winien. Angielski inżynier Mitchel czy­

nił w tej mierze następujące doświadczenia. Na trzy- 
calowej warstwie betonu cementowego układa zwykłe 
kamienie; beton, twardniejąc, nie dopuszcza wilgoci od 
spodu. Szpary pomiędzy kamieniami wypełnia się. 
grubym cementem, przez co cała powierzchnia bruku 
po stężeniu cementu, zamienia się w jedno gładkie i 
i trwałe klepisko. Próby takiego brukowania ulic czy­
nione w Edymburgu, pomyślne dały rezultaty. W y­
brano na ten cel część ulicy w najbardziej ożywionej 
dzielnicy miasta. Po zabrukowaniu, wstrzymano ruch 

; wozowy przez cały miesiąc. Po upływie roku bruk 
okazał się nieuszkodzonym, i nie wymagał żadnej re­
paracji. Koszt wprawdzie bruku systemem Mitchel’a 

i jdst dość znaczny: wypada bowiem około 60 kop. ną 
I stopę kwadr.; główną atoli jego zaletą jest trwałość, 

łatwe utrzymanie czystości, usunięcie kurzu i ochrona 
powozów i koni. (Gaz. Pols.)



— Wydawanie zupy rumfordzkiej dotąd w gmachu 
Warszawskiego Towarzystwa--Dobroczynności na Kra- 
kowskiem Przedmieściu odbywające się, obecnie prze­
niesieniem zostało do zabudowań tegoż Towarzystwa, 
prży ulicy Freta pod Nr 251.

— „Gazeta Polska14 donosi, że o sześć mil od Świę- 
ćian, w majątku obywatela Szumkowicza S/,wentach, 
ódkryto mineralne źródło, którego woda działa ścią- 
gająco na żołądek. Oprócz innych leczących pier­
wiastków, znajdować się ma w tej wodzie żelazo 
w znacznej obfitości.
. — Osobom przejeżdżającym koleją żelazną granicę, 

tak pruską jak i austrjacką, donosimy, ażeby przy 
zwykłem tam kupowaniu drobnych pieniędzy, bacznie 
je przeliczały, gdyż uwijający się miejscowi wekslarze, 
więcej rachują na zyski z niedorachowania się, niż na 
agio.

— (Art. nad.) Dla dobra ogólnego, ośmielam się 
prosić Szan. Redaktora o zamieszczenie .następnego 
wydarzenia, do którego jako lekarz zostałem pomi- 
mowolnie wmieszany. Z dnia 22 na 23 Sierpnia,,
0 północy, wezwano mnie do nagle zasłabłego dziecka 
na ulicę Królewską. Chociaż sam byłem cierpiącym 
po świeżo przebytej chorobie, wszakże nie mogłem 
odmówić pomocy w tak nagłej potrzebie, tembardziej 
na zapewnienie, że kilku lekarzy nie znaleziono w miesz­
kaniu. Przybywając do pacjenta, zastałem matkę wy­
strojoną, najprawdopodobniej świeżo przybyłą lub za­
wezwaną do schorzałego dziecka, z zabawy fanto­
wej z ogrodu Saskiego, z którą nie mogłem wr żaden 
sposób się porozumieć o przyczynach obecnego stanu 
dziecka, bo mówiła tylko po angielsku. Była jeszcze 
obecną poważna dama polka, która jako współloka­
torka domu, w czasie nieobecności matki, przez współ­
czucie przybyła dla niesienia tymczasowej opieki
1 rady, nagle zasłabłemu dziecięciu. Ta to pani mo­
gła mnie oświecić o tem, co się stało z chorym 
dzieckiem, przed chwilą mojego wezwania; wszakże 
i ta pani wiedzieć wiele nie mogła, ho cała tajemnica 
przyczyny nagłej i gwałtownej choroby dziecka, spo­
czywała w mamce i małej 10-letniej dzieweczce, któ­
rej wyjawić nie chciały, przez obawę odpowiedzial­
ności. Dziecko zastałem bez czucia i ruchu, po świeżo 
przebytych drgawkach gwałtownych. Gdym dziecko 
obejrzał i miał udzielić moją radę, nagle mi matka 
oświadcza, trudno zrozumiałym łamanym językiem, 
iż ona ma swojego doktora N., a ja czy jestem tyiii 
właśnie doktorem N.? Przecież ta pani nie potrze­
bowała mnie pytać o to, znała zapewne swojego do­
ktora N. i widziała, że nim nie jestem. Gdym jej 
odpowiedział, że nie jestem tym doktorem, a innym 
wcale, z okazaniem mi najwyższego nieukoutentowa- 
nia swojego, zabierała się iść szukać swojego dokto­
ra N., a dla mnie już nie pozostawało nic więcej, jak 
zmykać do domu. Dama sąsiadka widząc moje za­
bieranie się do odwrotu, starała się ją przekonać, że 
jej doktora N. nie ma w domu, i jeżeli pie chce przy­
jąć mojej rady, nie będzie miała żądnego doktora 
i dziecko straci lada chwila. Po długich dąsach, 
sprzeczkach i narzekaniach na mamkę, że dziecko 
zachorowało, zgodziła się, abym udzielił moją rade, 
ale nowy napad drgawek uwolnił dziecko od cierpień, 
a mnie od nieprzyjemności wcale niezasłużonych. Ta­
kie postępowanie z lekarzami, nie zachęca ich wcale 
do poświęceń, z narażeniem własnego zdrowia, dla

' dobra ludzkości.^- Wolńo praktykujący lekarz JÓze,1 
Bagieński.

— W ogródku na Podwalu, w domu który jest 
oddzielonym od ulicy żelaznemi kratami, od dni kilku 
akrobaci i gimnastycy miejscowi, dają widowiska i dość 
zręcznie sztuki swe przedstawiają, a co więcej za na­
der umiarkowaną cenę wejścia.

— Onegdaj przy odnawianiu piwnic, niegdy pałacu 
Ordynackiem, zwanego, gdzie dziś mieści się Instytut 
Muzyczny, chłopak mularski ciekaw ujrzenia owej sła­
wnej Za/dętej kaczki, przychyliwszy się za nadto 
z rusztowania, .spadł z takowego w grzązkie i .głębo­
kie błoto, aie oprócz zwalania się i przestrachu, iune- 
go szwanku nie doznał.

— Wczoraj między godz. 3 a 4tą po południu, smu­
tny bardzo wypadek miał miejsce. W domu przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr 1066//, należącym do p. Blocha 
bankiera, z magazynu spuszczano windą beczkę cukru, 
ważącą około dwóch tysięcy funtów; furmau mający 
ją odwieźć nabywcy, przez dziwną nieostrożność, któ­
rą życiem niestety przypłacił, trzymając konia za cu­
gle, chciał doprowadzić wóz pod wiszącą w powietrzu 
beczkę, W tej chwili beczka, w skutek zerwania się li­
ny, spadła na ziemię i strzaskała głowę nieszczęśliwe­
mu furmanowi. Śmierć nastąpiła natychmiast, "zabity 
nazywa się Icek Pergamin, miał lat 46, pozostawił 
żonę i troje dzieci.

—- Wczoraj około godz. 7ej wieczorem, straż ognio­
wa wyruszyła w stronę Nalewek, z powodu powstałe­
go pożaru pod Nrem 2563, niedługo jednak powróciła 
ztamtąd, gdyż belka, która się zapaliła, przez lokato­
rów i kominiarzy ugaszoną została.

— W dniu onegdajszym, Jan Korobkiewicz, żoł­
nierz lejb-gwardji pułku Litewskiego, przykomendero- 
wany do Mikołajewskiej ochrony dzieci żołnierskich, 
wpuszczając zasolone na zimę ogórki do-studni, w za­
budowaniach tejże ochrony znajdującej się, wpadł 
w tęż studnię i utonął. Trup jego wydobyty i śledztwo 
zarządzone. ciuNbog o ,mSu\ —

Tegoż dnia, Marjanna Peters, wdowa po żołnierzu, 
lat 47 licząca, pod nr 67 zamieszkała, cierpiąca peijo- 
dyczne napady epilepsji, spadła ze schodów pierwszego 
piętra na dół i na miejscu śmierć poniosła; o wypadku 
tym sąd zawiadomiony został.

W jatkach rzeźniczych na Ordynackiem, Stanisław 
Poznański 14-letni chłopiec, huśtając się na. wiszącym 
huku, spadł i zkaleczył sobie głowę i nos; na kurację 
odesłany został do. mieszkania swoich opiekunów.

(Gaz. Polic.)

— Z Krynicy— \j wód tutejszych bawi obecnie do 
tysiąca dwiestu osób, z przyczyny też. tego przeludnie­
nia. zabrakło mieszkań i wielu pacjentów mieścić się 
musiało na strychach i w komórkach. Z każdym pra­
wie rokiem powiększa «ię liczba kąpielowych gości, a

! od lat trzech nie przybył żaden dom ani hotel do ich 
pomieszczenia. Należy więc, ażeby albo administracja 
rządowa zbudowała kilka jeszcze szwajcarskich domów, 

j  jakich przed laty już trzy wzniosła, albo też daniem 
budowlanej: pożyczki, zachęciła prywatnych do zbudo­
wania kilku domów, albo obszernego hotelu. Wiełką 
też jest tu niedogodnością brak sali, na wieczorne ze­
brania. Obecnie na cel reuniouów’, służy przed 60 luty 
zbudowana brudna i niska izba, gdzie się mieści za­
kład restauracyjny. Idąc chodnikiem od źródła, spo­
tyka się najmniej niemców i polaków, ale natomiast



słychać mnogie gnijmy rozmawiające po franeuzku. 
Zbadawszy jednak rzecz bliżej, przekonać się łatwo, 
że to są, francuzi z Warszawy, Lwowa, Sącza, a nawet 
z pod Kołomyi. — 0.

— Pan Bronisław Zaleski wydał w Paryżu, p. t,: 
i,Chefs d’oeuvre de Ruysdael, notice et eaux-fortes", pięć 
wykonanych przez się aąuafortą rycin, z obrazów zna­
komitego twórcy, sztuki malowania krajobrazów. Dzie­
ła Ruysdaela, rozproszone są po całej Europie, znaj­
dują s ię  w Monachium, w Dreźnie, w Petersburgu i t. d.; 
trudnoby zebrać i odtworzyć je wszystkie. Pan Za­
leski wybrał z nich pięć najpiękniejszych, a mało 
znanych, wyrytował i opatrzył ciekawemi wiadomo­
ściami o mistrzu i jego pracach. W książce tej za­
mieszczono następujące krajobrazy: Zamek Bentheim 
(oryginał w Dreźnie), Bród (także w Dreźnie), Młyn 
(w ‘ Amsterdamie), Ranek (w Bremie), Wodospad 
(w'muzeum municypalnem w Amsterdamie). Ryciny 
pana Zaleskiego dowodzą wprawnej i delikatnej ręki 
artysty, oraz przeniknięcia się duchem mistrza.

Z  Krakowa. W dniu 15 b. m. w tutejszym ko­
ściele 0 0 . Kapucynów, pobłogosławionym został zwią­
zek małżeński, pomiędzy panem Doktorem medycyny ; 
Teodorem Kaczyńskim, a panną Joanną-Karoliną Uer- 
teiix córką ś. p. Aleksandra i Anny z Fertonów lnał- ; 
żmików Herteux, właściciela domu, oraz restauracji j 
w hotelu Saskim. —-5727—

 Dnia 21gó b. m., odbyło się w Krakowie roz­
dawanie nagród za staranny chów koni, przez kom- 
missję złożoną z zastępców Starostwa powiatowego 
i władzy wojskowej, oraz reprezentantów wydziału 
powiatowego i towarzystwa gospodarćzo-rolniczego. 
Ogółem rozdano 58 dukatów i 13 medali.

— W Poznaniu, dnia 21go b. m., zmarł Jan Rę­
bacz:

- -  Do najolbrzymiejszych, do najwspanialszych 
w Paryżu gmachów należał niedawno, bo jeszcze przed 
kilkoma tygodniami ogromny bazar zwany „Halles Cen­
trales" złożony z czterech pawilonów narożnych mają­
cych 54 metry długości a 42 szerokości i ze środko­
wych mających razem 54 metry frontu. Tam mieściły 
się ogromne, bajeczne prawie .zapasy żywności, kar­
miące tego Lewiatana stałego lądu.

Dziś wszystko to jest kupą gruzów' i popiołu.
Straszliwy pożar trwający od trżech kwadransów na 

dziesiątą wieczorem, do wpół do piątej rano, poehlu- 
nął i gmach sam i nagromadzone w nim wiktuały.

W czasie ratunku kapral straży ogniowej Hartmann, 
l a t ’45ciu. ojciec trojga dzieci, wpadł w płonące piwni­
ce, w otchłań ziejącą ogniem, do której rozszalałym 
potokiem lały się strugi roztopionego cynku i ołowiu. 
Rzucano mu węża od sikawki, ale ten wleczony po 
ziemi, maczał się w płyuącem rzeką maśle i stał się 
tak ślizkim, Zenie podobna było Hartmanowi uchwy­
cić go: ręce ześlizgiwały się zawsze. Spuszczono mu 
drabinę żelazną: z nadludzkiem wysileniem zdołał się 
jej uczepić i wyciągnięto go z nią razem, . tak silnie 
przyczepionego, że z trudnością oderwano skurczone 
palce od rozpalonego szczebla.

W kilka godzin ten dzielny strażak wyzionął dueba 
śród najokropniejszych męczarni.

Żonie jego i dzieciom dozwolono pozostać w kosza­
rach, dopóki zechcą: słychać, że handlujący, których 
dobra ratując, Hartmann życie swoje poświęcił, mają 
zebrać na nich składkę.

— W Fontainebleau zdarzył się jeszcze’ w lipcu 
ciekawy i dość znaczący wypadek, w obec tamtoczes- 
nych, oświadczeń p. Rouhera w ciele prawodawczem,
0 pokojowych zamiarach rządu francuzkiego. Pewne­
go wieczoru bawiono się tam w gry towarzyskie-, 
a pomiędzy iunemi zadano pytanie: „jakim sposobem 
możnaby odróżnić prawdę od kłamstwa''.—Wpuszcza­
jąc jedno i drugą przez jedne i też same drzwi, od­
rzekł cesarz; możecie się na to spuścić, mówił dalej 
do towarzystwu, że kłamstwu zawsze pierwsze wej­
dzie. W tej samej chwili drzwi otwierają się, pp. 
Roulier i i'mani ukazują się w nicli: jeden drugiemu 
chciał dać pierwszeństwo, aż nareszcie pan Pinard 
tłumacząc się młodszym wiekiem, puścił naprzód pana 
Rouhera,—Ogólny, serdeczny śmiech, w którym na­
wet i cesarz jak najżywszy brał udział, przyjął oby­
dwóch tych panów'; pan Roulier śmiał się również, 
nie wiedząc z czego.

— W No wy m-York u wynaleziono tęmi czasy nowy 
wybawczy aparat. Składa się on z kurtki korkowej
1 kauczukowych spodni,nadających ciału lekkość. Cię­
żar siedmio-funtowy do nóg przywiązany, utrzymuje 
ciało wr pozycji pionowej, bez wrzgłędu na silne falo­
wanie. Pęcherze kauczukowe do rąk się przywiązują. 
W szkatułce rzemieniem przywiązanej, zawiera się 
żywność i woda, mógąęe na cały tydzień wystarczyć,' 
wraz z m ałą flagą, wyskakującą przy pociśnięciu 
sprężyny na sześę stóp. Doświadczenia robione, oka­
zały się bardzo zadowaluiającemi. dwoje ludzi takim 
aparatem uzbrojonych, utrzymało się na morzu przeszło 
godzinę, nie doświadczywszy najmniejszego zmęcze­
nia.

— „Standard d o n o s i,iż  Sułtan zamówił w Paryżu 
stół z masywnego srebra, którego wartość wynosi 
3,000,000 fr.

— W Wimpfen około "Mannheimu, robotnicy drogi 
żelazną) wykopali z ziemi T ieł mammuta 'ważący 
przeszło 270 funtów.

— Czytamy w Birżewych Wiedomost:, iż kencessja 
na założenie liny telegrafu podmorskiego pomiędzy

| Daują i Petersburgiem, udzieloną została w Pogu 
i Panu Driekśón i ze strony- rządu duńskiego żąda­

ne przyzwolenie nastąpiło. Lina ta łączyć będzie 
w' dalszym ciągli Anglję i Amerykę, gdzie telegraf pod­
morski oddawna funkcjonuje. (Gr. H.)

— W dniu 29 Lipca powitała w Ronastrada pod 
Grósseto w Toskańskiem, w szerokości pomiędzy czte­
rysta a pięćset metrów trąba napowietrzna, która

| ogromne poczyniła spustoszenia. Pozrywała dachy 
większych domów, podczas, kiedy mniejsze domostwa 
zrównała z ziemią. Winnice, ogrody oliwne i piękny 

! las kasztanów,, jakby w ziemię wpadły. Stuletnie 
dęby i drzewa orzechowe zostały powyrywane lub 
pogięte, jak trzcina. Szkoda jeśt niezmierna, gdyż 
bieg trąby napowietrznej rozciągał się na kilka kilo­
metrów długości.

— Dnia 20go b, nr., pod Flandullas, w Wallji, wy­
darzył się okropny wypadek. Pociąg osobowy rozbił 
się o pociąg wiozący petroleum. Spaliło się do nie- 
poznaida 23 osób, prócz tego wielu rannych.

— Żuaw Jakób, o którym w czasie wystawy pa­
ryskiej, różne pisano dziwy, mieszka teraz w Passy, 
na ustroniu. Leczy on jeszcze, ale nie bierze zapła­
ty, tylko każdemu odwiedzającemu go, sprzedaje

i  swą fotografję za jednego franka, co mu przynosi ilo 
| 40,•000 franków rocznie.



—■ W Neapolu odkryto'na wielką, skalę uorganizo- 
wane przemytnictwo soli. Schwytano okręt z 500 cen­
tnarami soli przemycanej.

— Sprzedaż trzydziestu trzech obrazów nowocze- 
nej szkoły, w hotelu Drouot, przyniosła temi dniami 
120,000 fr., czyli blizko po 4,000 fr. za sztukę.

—- Ludwik Wyrożębski, przełożony Pensji męzkiej, 
przy rogu ulic Leszno i Orlej Nr 726ab, w domu Wgo 
Dra Konitza, zawiadamia osoby interessowane, iż kurs 
nauk już rozpoczął. Przyjmuje jeszcze codziennie 
uczniów przychodnich i pensjonarzy, oraz gimnazja- 
stów, którym zapewnia pomoc naukową w7 razie po­
trzeby w języku ruskim, lekcje i konwersacje języ­
ków: niemieckiego i francuzkiego, a dla życzących i 
muzykę w miejscu. (3—3) —5,547—

-— Pani Izabella de Ferenczi, rodem węgierka, któ­
ra w trzechkrotnem wystąpieniu swojem w teatrze 
Rappo dała się poznać, jako śpiewaczka opery, jutro 
po raz ostatni da się słyszeć w naszem mieście, a to 
na swój benefis. Piękny, czysty i metaliczny jej głos 
sopranowy, który na wielu stolicznych teatrach: jak 
w7 Wiedniu, Peszcie, Monachium i t. p., mnogich 
znajdował zwolenników7, i u nas też powszechnie się 
podobał. Spodziewać się należy, że publiczność sko­
rzysta z tej jedynej już tylko sposobności usłyszenia 
p. Ferenczi. Podobno benefisantce koleżeńską ofiaro­
wał pomoc p. Fredi, jeden z artystów w Cassino wy- 
stępującycli, i wraz z nią odśpiewa: scenę Igo aktu 
z „Lukrecji Borgji1' Donizettego (arję i duet, sopran 
i tenor), arję (p. Fredi) i nowe węgierskie pieśni 
(p. Ferenczi).

— Istniejący od lat dwudziestu kilku handel win 
p. Juljańa Paryczki, przy rogu ulicy wązkiej Freta i 
i Koźlej, od kwartału przeniesionym został na ulicę 
Rymarską, naprzeciwko gmachu Zarządu Finanso­
wego.

— Dr. Konitz powrócił z zagranicy. —5729—
— Wydawca czasopisma illustrowanego „Kłosy“, 

S. Lewental, wyjechał w dniu 23-m b. m. za granicę, 
w celu zgromadzenia nowych zasobów, głównie części 
artystycznej do swego pisma.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Oprócz spraw wyborczych, które przedewszystkiem 

obchodzą, głównie francuzów, nowin brak zupełny ze 
sfery rządowej, bo w tej chwili sam tylko minister 
spraw wewnętrznych, p. Pinard,jest wyłącznym przed­
stawicielem gabinetu paryzkiego. Wszyscy inni mini­
strowie i mężowie stanu rozjechali się.

P. Rochefort widocznie niema szczęścia. Nowy pro­
cess, oczekuje jego pismo „la Lanterne." Trzynasty Nr 
tego dziennika, zabranym został z prassy. Widocznie 
rząd pragnie znieść go w zupełności. Sąd appellacyj- 
ny zatwierdził wyrok przeciwko p. Rochefort, skazu­
jący go za pobicie drukarza, p. Rochette, na cztery 
miesiące więzienia.

Książę de Grammont pojechał do Biarritz. Mówią 
tu, że wezwał go cesarz, który ma się tam udać 
w końcu b. m., i że ambassador francuzki w Wiedniu 
spotka się tam ze , swoim berlińskim kollegą, panem 
Benedetti, również powołanym przez cesarza. W fran- 
cuzkim politycznym świecie zdają się przypisywać tej 
jednoczesnej obecności obu dyplomatów w Biarritz,

pewne znaczenie i sądzą, że idziem tym razem o po­
wzięcie postanowień najwyższej wagi.

W Berlinie aresztowano temi dniami trzech office- 
rów francuzkich, którzy zdejmowali plany fortyfikacji.

Nowiny z Hiszpanii wciąż niepokojące. Oczekują 
rychłego zastąpienia ministerium Gonzalesa Bravo 
przez ministerjum, którego prezesem byłby m argra­
bia Concha. Tymczasem rząd hiszpański nie zdaje się 
być wyłącznie zajętym wewnętrznem swojem położe­
niem, skoro wysłał dwóch uczonych do Londynu z po­
leceniem odszukania w tamtejszych archiwach, tytu­
łów własności wysp Filipińskich.

Zdrowie cesarzowej meksykańskiej, wdowy po Ma- 
ksyiniljanie, przebywającej w Laeken, ciągle się po­
gorszą. „Patrie“ donosi, że stan umysłu cesarzowej 
z każdym dniem jest bardziej opłakanym, podczas 
kiedy fizyczna strona zdrowia, nic do życzenia nie po­
zostawia. Pogorszenie to nastąpiła głównie od rocznicy 
katastrofy w Queretaro.

Prywatna depesza z Londynu, zaprzecza najzupeł­
niej wieści rozpowszechnionej, na zasadzie przesłanej 
korrespondencji z Lucerny, do „Gazette de France11, 
jakoby jakiś fenien był uwięzionym za zamach na 
życie królowej angielskiej, podczas jej pobytu w Szwaj- 
carji.

Zgromadzenia reprezentacyjne rozmaitych krajów, 
które składają cislitawską stronę monarchii austrjac- 
kiej, otwartemi zostały wczoraj jednocześnie wszę­
dzie. Czescy deputowani trwają w postanowieniu, 
niebrania udziału w zasadach sejmu dopóty, dopóki 
rząd nie uczyni zadość ich najmniejszym żądaniom.

Wiadomości o dokonanem wczoraj zebraniu się 
austrjackich sejmów, nie usprawiedliwiają żadną mia­
rą  obaw, jakie z powodu tego zebrania właśnie nie­
które publicystyczne kółka objawiły. Otwarcie odbyło 
się zwykłym trybem bez najmniejszej przeszkody.

Wiadomo, że z powodu broszury wydanej przez je- 
ueralny sztab pruski, powstała nader żywa polemika 
pomiędzy jenerałami pruskimi, a jenerałem Lamar- 
mora, co nawet wywołała, słynną skutkiem zaprze­
czenia, notę Ussedoma, posła pruskiego przy dworze 
włoskim. Obecnie włoski minister wojny, chcąc prze­
rwać tę zagmatwaną kwestję, wydał okólnik do wszyst­
kich pp. jenerałów, ażeby wstrzymali się, od coraz to 
gorętszego sporu broszurowego, ale okólnik ten, zdaje 
się, padł na niepłodną ziemię. Mówią o dwóch no­
wych broszurach jenerałów Cialdiniego i Lamarmory, 
w których sobie wzajemnie najgwałtowniejsze czynią 
zarzuty względem wojny z 1866 r.

Stronnictwo młodej Turcji zaczyna dawać znaki ży-- 
cia; temi dniami skonfiskowano mnóstwo egzemplarzy 
nowego tureckiego dziennika, wydawanego w Londy­
nie przez to stronnictwo i noszącego nazwę: „Hurriet1' 
(Wolność). Mówią, że temi dniami dokonano wielu a- 
resztowań, i że rząd natrafił na wątek spisku zawią­
zanego przeciwko sobie.

Niema najmniejszej wątpliwości, że stare muzuł­
mańskie stronnictwo upada, i że ciosy, które mu za­
daje europejska cywilizacja, wnikają we wszystkie sfe­
ry życia. Od czasu wojny wschodniej, fanatyczne prze­
pisy koranu przekraczali sami sułtani, a w zeszłą so­
botę kobiety wice króla Egiptu, wydały wielki bal dla 
żon wysokich dygnitarzy tureckich. Wszystkie ukazały 
się bez zasłon, spijano potężnie szampana, tańczono i 
rozmawiano z mężczyznami bez zarumienienia się.

Ten fakt, jakkolwiek drobny, ma niesłychaną \va-



tność, gdyż stanowi pierwszy krok do wyswobodze­
nia spółecznego niewiasty w Turcji.

(Ind. bel., Koln. Ztg, Journ. des Deb.,Schl. Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 25 Sierpnia, godz. U  m . 35 w nocy.

Bukareszt.— Minister wojny uwolniony od służby. 
Bratiano tymczasowo objął tekę tego departamentu.

Paryż. — „La France" zbija poglądy tych, którzy 
w obecnem położeniu rzeczy, chcą widzieć wojenne o- 
znaki: gdyby honor albo prawa Francji były zagrożo­
ne, Francja nie zwłóczyłaby wcale, ale wypowiedzenie 
wojny może mieć miejsce tylko za zgodą Izby.

Belgrad, 25. —Według telegramu otrzvmanegoz Te­
heranu, z Persji, sroży się tam cholera.

% Al BUnii IIK l)JOtiE\KN 4
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; III.
Łacina zapewne dla tego jest językiem umarłym, że 

się nią zainteressowała... medycyna.

Magik jestto istota, która nas ma zawsze za głup­
ców, a to’z tej przyczyny, że my niezawsze nań patrzy­
my jak na oszusta.

Miłość jest to dziecię mające pięć tysięcy lat (data' 
kalendarza chińskiego) i pomimo to, trzeba je jeszcze 
kołysać... w sercu.

Najprawdziwszą prawdę mówią o nas tylko ci, któ­
rzy o nas nie dbają. f

Miłość jak łza, 
spada.

Dama. Bardzo dobrze! ale czy nie jesteś czasem 
zbyt powolną?

Garderobianna. O! nie, ja  przyrzekam w półgodziny 
ubrać panią zupełnie.

Dama. Co? w półgodziny, a cóż ja bym nieszczęśli­
wa potem cały dzień robiła?

DO NIESIENIA..

M A t l l l T I Y  I U i  l Ó l l |  
ZŁOTYCH

p o d  f i r m a :

rodzi się w oczach i na piersit

  W Bahrdorfie w Prussiech wydarzył się wypadek,
ścinający lodem krew w żyłach każdego, kto umie czuć 
za drugich. Dwunastoletni chłopiec przywiózł zboże 
do młyna, a ponieważ młynarz nie odbył się z nim za­
raz i kazał czekać, przeto chłopiec dla zabicia czasu, 
srobił pętlę z łańcucha od windy i przełożywszy przez 
nią nogi, zaczął się bujać. Nikogo nie było przy nim. 
Po niejakim czasie szukają chłopca na próżno i za­
miast jego, znajdują jakąś bez kształną massę w ko­
le od windy. Winda ta połączona była z wiatra­
kiem tak że wiatrak samym ruchem swoim windo­
wał do góry i na dół. Otóż bujanie się chłopca wpro­
wadziło w ruch przyrząd windowy, a ten pociągnął 
nieszczęśliwego do góry. Tam w murze gdzie łańcuch 
przechodzi w ścianę od młyna jest otwór mający tylko 
dziewięć cali średnicy. Jakąż okropną trwogę, a na­
stępnie jakież męczarnie musiało wycierpieć to biedne 
dziecko, jeżeli pomyślimy,' że nieustająca w działaniu 
winda wciągnęła mu najpierwej nogi, a następnie całe 
ciało, miażdżąc je zupełnie, a następnie okręcając na 
kole. Obejrzenie lekarskie wykazało, że ani jedna ko­
steczka całą, ani jedno miejsce na ciele nie zostało 
nieuszkodzonem. mmm

H  B U D I U R Z E .
Dama (do starającej się o posadę gardąrobianny). 

Jak ci na imie?
Garderołmnna. Zuzia.

DOSTARCZYCIEL DWORU J. C. M.

[w Petemburgu na Newskim Prospek­
cie pod Nr 53.

Przejeżdżając z zagranicy, zntrzyinnsię w W ar­
szawie dnia 14(86) i 15 (37) Sierpnia wHo- 
tolu Europejskim pod Nr 3.

PP. Cywilni i W  ojskowi życzący sobie zaszczycić go 
zamówieniami haftów, mogą'zastaó go od godziny 
3 do 5 po południu.
Firm a powyższa n t j M ł a w n i c j B z ą  jest w Kos 

sii wybornem odrabianiem mundurów dwór- 
s k i e h .

(3 -3 ) — 5640 — (12,70

zi <
na Nowym Świecie, wprost nlicy Śto-Krzyzkiej €

I

u »  ~  —i r ----------------------------a
Ił z i fi no kolację Kotlet wołowy.
Jutro na śniadanie Polędwica.
W  każdej porze wszelkie dziennym jadłospi- 

sem objęte Potrawy.
Obiady po Kop. 25 i 30, od godziny lej do 4ej; po 

Kop. 50, od godziny 2ej do 5ej. g
Od godziny 8ej z rana KAWA ze śmietanką i HER- Ą 

BATA.— MLEKO prosto od krowy, rano i wieczorem. $  
Przyjmują się Obstalunki na miasto.

_  —4738— (3374) \

  ■ _

&

KOLEJE ZELiZN E
ODCHODZĄt

&
Godz: Min:

t  Warszawy do Sosnowca (pociąg pospieszny 6 
i Granicy l  pociąg osobowy 11

do Alexandrowa . . j  pociąg ditto
...........................(pociąg pospieszny 6

do Terespola . . . .  pociąg osobowy 10- 
( pociąg pospieszny 11 - 

do Petersburga . j ^jtt0  osobowy 11
PRZYCHODZĄ t

do Warszawy (pociąg pospieszny 8
z Sosnowic i Granicy I ditto osobowy 5

, < ditto d itto—_ 3
z Alexandrowa . ( ditto posp: (razem z
z T e re sp o la ..........................ditto osobowy 5-

( ditto pospieszny 5 
• \  ditto osobowy ♦Petersburga

-30 rano.
- „ rano.
-33 po poło: 
-30 rano.

„ rano.
„ rano.

- „ w nocy

-51 wieczór 
—38 po połu 
-  „ po połu 
Granicznym 
—36 po połu 
— 20  po połu 
—io  rano.



W y s t n n n  H i ' H ) o w a  Ż a e i i ę t y  S z t u k  P i ę ­
k n y c h ,  co d z ien n ie  w H o te lu  E u ro p e jsk im .

— Wystawa obrazów ś.p . Simmlera w pałacu hr. Po­
tockich, otwarta codziennie od godziny 1 lej rano do 
7ej wieczorem. Wejśćie kop. 15.

M l l K E l T M  g f c T E K  P I Ę K a i l T C H ,  w P a ła c u  K a- 
z im iero w sk im , w p aw ilo n ie  n a  lew o , w e C z w artk i i N ie- 
d z ie le  b e z p ła tn ie , od godz: lo e j  ra n o  do  ae j po  p o łu d n iu .

— D o l i n a  S z w a j c a r s k a .  D ziś i co d z ien n ie  H D I F -  
C E R T  K ró Ie w sk o P ru sk ie g o  D y re k to ra  m u z y k i z w łasn ą , 
z 60 osób sk ła d a ją c ą  się  o rk ie s t r ą ,  z B e rlin a . — P o c z ą te k  o 
go d z in ie  6 ’/ j , w ejście 20  kop. (W e Ś rodę i S obotę  n a  S A M -  
F O K J E  w ejście 30 kop.) : : — 336 6 — (8032)

T K 1 T K  l i  ^ P P W ,
dziś i co d zienn ie , n a  rogu  u lic  b r . B e rg a  i W ło d z im ie rsk ie j 
P o c z ą te k  o godzin ie  7 '/ 2 w ieczorem . (35) — 4626—

Ju tro :  b enefis | i .  F e r e i t r z i ,  śp iew aczk i z te a tró w  
w W ie d n iu , P e sz c ie , M onacb jum  i t .  ik

D ziś i co d z ien n ie  w ieczorem , w O g r o d z i e  
E L D O R A D O ,  p rzy  u licy  D łu g ie j pod N r 586B, 

P r z e d 8 t a t v i e n i e  F r a n e u z k i c h  K o m i c z n y c h  
Ś p i e w a k ó w ' .  P o c z ą te k  O rk ie s try  o godzin ie  7ęj, a  P rz e d ­
sta w ien ia  o godzin ie  8ej. W  ra z ie  n iepo g o d y , P rz e d s ta w ie n ie  
od b ęd z ie  się w sa li. (-3— 25) — 4840— (§267)

T  IŁ  U  fi* P  A  Ś P I E W A K Ó W  n ie
m ieck ich  P a n a  F la m b e c k , d z i ś  i  c o d z i e n ­

n i e  p r z e d s t a w i e n i e  w A lk a z a rz e , w O g ro d z ie .—  
P o c z ą te k  o godz 7 V2. - - 4 s o ą — ( 5 5 2 8 )

D ziś  n a  b enefis p . W ackw itz : E n g l i s e h .  D a s  S o n -  
t a g s i - R u s c l i e l i e n .  M u ą f e  H e r k u l e s .  — 3731 —

W K a s y n o  daw niej F ra n c u z k ie in , p rz y  uli- 
   _  cy S to -K rzy zk ie j, d z i ś  i  c o d z i e n n i e ,  T o ­
w a r z y s t w o  A r t y s t ó w  N i e m i e c k i c h  d a je  P rz e d ­
s ta w ie n ia  sk ła d a ją c e  się  ze śpiew ów  i scen  kom icznych .

- 5 3 7 4  — 0 2 1 3 1 )  W .  K .
D ziś: A l t e  S u n d e n .  Q u o d l i b e t  z fa rsy  „ H a n t -  

m e r s e l m i i e d i n n J 1 W i c  s c l i t i n  b i s t  f i u .  D z i e ­
s i ę ć  c ó r .  J u t r o  n a  żąd an ie : D i e  b e l r b t e  M n  r  m o r  
S t a t u ę  /  — 5701— i

W INOGRON! WŁOSKIE,
codzień  św ieże n a d ch o d zą  do S k ła d u  A n t .  S t ę p ­
k o w s k i e g o .  (19— 23) — 5142— (1 1,446)

t a k  z w a n e m  „ P O D  1 Ł Ó K \ “

P rz y  u licy  N iecałe j w dom u P a n a  P sa rsk ie g o , tu ż  
p rzy  nowo o tw artem  w ejściu  do O grodu Sask iego , 
d o sta ć  m ożna:

K U N T D E F l  ta k  n a  śn ia d a n ie  j a k  i na  k o lac je  
o raz  K otle tów  w ołow ych, Polędw icy z ro ż n a  i t. p

K I !H C 3 B Ę T A  i H A K I  po ang ie lsk u  i p o p o l-  
sku .

O B I A D Y  a  la  c a r te , po  ko p . i o z a  p o rc ję .
W sze lk ie  p o traw y  o b ję te  j a d ł o s p i s e m  i t ru n k i 

a  to  po  cen ach  p raw ie  k u p ieck ich . K aw a ze  śm ie ­
ta n k ą  i H e rb a ta , codzienn ie  ra n o  i w ieczór.

W sz e lk ie  o b s ta lu n k i t a k  w m iejscu  j a k  i n a  m iasto  
z a k ła d  pow yższy w k a ż d e j chw ili p rzy jm uje .

( 2 2 — 30)  — 4965 — ( l  1,1C3)

P S *

r
W g g i U B U u
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S K Ł  I I I  P A P I E R I

K A R O L A  W O Y C Z Y Ń S K IE G O ,
p r z y  ulicy Wierzbowej Vr 6.

M a zaszczy t zaw iadom ić  S zanow nych B tfdziców  
i O p iekunów , o ra z  P rz e ło ż o n y c h  P e n s ji i  Z a k ła ­
dów  N aukow ych , iż  p rzy g o to w a ł z a p a s  T ow arów  
d la  uczącej się m ło d z ieży , i op rócz zwyczajnych 
cen, są  do n a b y c ia  M a te ria ły  p iśm ien n e  pkonó- 
m iczne, k tó ry c h  ceny  są  n a s tę p u ją c e :  K a je t z ło ­
żo n y  z 5ciu a rk u sz y  p a p ie ru  p ó ł b ia łeg o , z  o k ła d ­
k ą  kolorow ą, K op. 2 . N a d to  są  K a je ty  z  6 ciu  
a rk u sz y  p a p ie ru  b ia łego , po K op. 3; B ru ljo n y  po  
K op. 15. T u z in  P ió r  s ta lo w y ch  K op. 5. O sadk i do 
ty c h ż e  od  K op. i;,/ 2. O łów ki od K op . I 1/ , ,  i t .  p.

( 3 - 6 )  — 5502—-(12375) ’

(

)

Osoba dobrego w ychow ania, S°e8,S  .’Ss®:
p ip k ą  n ad  m ałem i dziećm i, lu b  z a rząd em  dom u, p rag n ie  z n a ­
leźć  stosow ne m iejsce . W iad o m o ść  pow ziąść m o żn a , p rz y  u li­
cy T am k a  w dom u G e lle r ta , N r  2846  lit: e. o ! :

(2— 3) - 5 6 4 7 — (12,712)
      H    *— ‘-!—   f* ~  •
- w : O czekiw ana , ,

CZEKOLADA PARYZKA,
Choeolat de la  Cempagnie Colonial*-,

w ró ż n y c h  g a tu n k a c h  i n a  ró ż n e  ceny, n a d e s z ła  do S k ła d u  
Ant. Stępkowskiego (3 — 3) — 6663— ( 12706) '

TEATR ROZMAITOŚCI Dziś: D am y I IIu -  
zary.j Ciekawość pierwszy utopień do piekła  

TEATIŁ ATIELHI w Ł a z ie n k a c h  Ju tro :  Kozbói 
nik morski. 3

BAIT K R  » 1 K I , » ¥  H  A  H Ś X A  U K H I E J .
D n ia  14 (2 6 S ie rp n ia ) 1868 r.

M o n e t y  i  P a p i e r y  .
P ó ł im p e r ją ły  R o sy jsk ie  rs . 6 te  — 
D u k a ty  H o le n d e rsk ie  rs : 8 k : 4'5 
Obligi sk a rb o w e  100 rs:, (o p rócz  k u p :j 
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , I  s. z a  rs: io q . 
L is ty  za s t: 3 o k re su , I I  s., z a r s :  lóo. 
L is ty  lik w id acy jn e  za  ru b : Sr: io o  
N o w a R o s: p o ży czk a  p rem : z r ; 1864 

» „ » Z r:. la * 6
Bilety B a n k u  C e sa rs tw a  z r: i 860  
A kcje D rogi że l: W ar: W ied: za  sz (u k ę  
A kcje D rogi żel: W a rsż o B y d g o sk ie j, 
A kcje G łów : Tow. R r>s: D ró g  że lazu : 
A kcje D ro g i że lazn e j W a rsz :-T e ro s : 
O b lig ac je  ko lei Ż e la z n e j T e re a p o lsk ie j 
A kcje F a b ry c z n o -L o d z k fe  . . . .

Ż ą d a n o  P ła c o n o

R u b le  i kop : sr.
lu r H I —j '** '1

84 80 84 40
79 bo 79
.68 85 68 .65

184 — , 133 50
133 - 133 25

87 5(0 87
— — ■Tr _
60 50 60 r ,---

" — — T— ' —
— •9 0 - -U.

; — 88 1 50
- r , ) —’ '—4*' r

W a rto ść  k u p o n u  b ież : o d  L is t  K ast: od rs :  ló o  rs :  k : —
Od L ikw idacy jnych  kop: — 

lięr/m.  W e k se l 100 ta l:  i n .  12Q*/j. — 120.'/^
Londyn  3 M. 1 fu n t s t: rs: 7 k : 4 1 — rs. 7 k  3 9 '/ ,  
P a ry ż  W e k s e l2 m. za  3oo fr: rs : 88 .k . 35 rs . 88 k”. 20. 
IPiedeA  W ek se l i  m. z a  i 60  w. a: rs . ro7*/ ' k . —  rs . lo

L
( T r a ty  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e  -  D ń ia  2f, S iś rp .

p łacono : Z a  k o rz e c  pszen icy  o d  rs : 6 k : —  d o  t a  7 k o p .
35; ż y ta  od  rśj: 5 k: 25 do rs : 5 k : 45  —  o w sa  od  r s - '  3 k  
—  do rs : 3  k o P- Ul Tśryki od  fs : - k o p :  — ;dd  rs : — k o p : — 
k a r to fli  od  rs: 1 kop: 40 do rs: 1 kop : 5 0 . •' ' IfI

Okowity p ła c o n o  d n ia  25 S ie rp n ia  za  w iad ro  od  sr . 
_________ 4 k .8 %  do r s .4 k :  g a rn . o d ro : 1 k r 33 do  rs :  1 k . 34.

Z a  p o zw o len iem  C e n z u ry  R z ą d o w e j,— R e d a k to r ,  W acław  Szymanowski.

_  1M1DATER. ’T"

W  D r u k a rn i  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o ..



DODATEK do KER JERA WARSZAWSKIEGO Nr 187.
Środa.— Dnia (14) 20 Sierpnia. — Rok 1808

P r z y j e e l m l l  (8 o  M i i r d / n n  j  :
B o g u s ław sk i  S tan :  oby: z wsi K rzy częw a  n r  1 -taoa:  Ciesz­

kowski A leksan:  o b j :  t. K łodaw y n r  585; D ub ińsk i  G ersz  n 
kupiec  z Częstochow a n r  2 2 4 5 ; Hr: P ro z o r  M a u ry cy  obyw:
* Pilicy n r  297 9a.

lty je e liu ll « Waruzawyi 
K siążę  B a r ja ty ń s k i  W ik to r  oby: do Kiss ingen; B ies iek ie r -  

ski Adolf  oby: do Ł uszcza n o w a ;  ’ C icchomski K azim : obyw: 
do Ciechomic; D w orzaczek  K aro l  obyw: do T opo l;  J u r c z u k  
J a n  oby: do Skierniewic;  akw ask i Jó z e f  oby: do Święcie; 
Hr: Pon ińsk i  B ron :  oby: do Masłowic;  P ra żm ow 9ki  J a u  oby: 
do S ierk i;  Hr:  S ta rzyńsk i  W i k t o r  oby: do G rodna ;  H r :  S u ­
chodolski K azim : oby: do Brest,ja; W iśniewski F ra n c :  obyw:- 
do P on ia tk i .

—  Choroby sekretne, leczy prędko i radykalnie le­
karz od 28 lat praktykujący. Przyjmuje chorych od 8 
do 10 godziny rano i od 3 do ó l/ 2 wieczorem. Z inne- 
mi chorobami pacjentów' przyjmuje w rannych godzi­
nach. Biednym udziela pomocy darmo. Mieszka przy 
ulicy Marszałkowskiej Nr 1372 w domu Sejdlera.

5534— (10144) (2—3) Józef Bagięński

Nowości Literackie i Muzyczne.
W IL K O Ń S K A  P A U L I N A :  M acocha. Powieść . Kop. 60.
M A K O W IE C K I  ALFjKS : Spó łk i  spożywcze.  Kop. 22 '/2.
K A R P IŃ S K I ,  Mag. F a r  : K r ó tk i e  p o rów nan ie  F a r m a k o p e i  

polskiej z o b o w ią z u ją c ą  obecnie  F a r in a k o p e ją  ru s k ą ,  Kop 2 0 .

M IK U L S K A  S A B I N A : Souvenir  de l a cam p ag n e .Y a lses .  K  30. 
t ,, Un m om en t  de plaisir . P o lk a  Kop. 15.

S k ła d  główny p o w y ż .z y ih  now ołc i  w K sięgarn i  i Sk ładz ie  
N u t  i U H i i r y c c g o  W r s r l k r a m l i i .  przy ul icy  ICrakow- 
sk ic -Przedin icśc ic  N r  1. ( l — 3) — 5671 —

N as tęp u jące  l A S l Ą i Ć ł i l  używ ane  w G im naz jach  męz- 
k ich  i żeńskich ,  o raz  P ens jach  p ryw atnych ,  z n a jd u ją  się n a  
głównym sk ładz ie  w K sięgarn i  i Sk ładz ie  N u t  Mitury ee- 
go llrgfrlbrwiulw, p rzy  ulicy K rak o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  
N r  I nowy:

Hs. J. 5z|»a«lerf*k£eg(o:
l & n t e r S i i z n i ,  czyli N a u k a  R e lig ji k a to lick ie j, Kop. 30. 

1 1  M a t y  H a t e e h i z m  /.d o d an iem  I l is to r j i  Sw. sta reg o  
£ l i  nowego T e s ta m e n tu  d la  S zkó ł  początkowych, Kop. 10 .

/  M a ł y  I i a t e e l i i z i n ,  bez  H is to r j i  Św., K op .  7 %
§_\ l i N l ą ż k t t  d o  N a i i o ż n i s t w s i  dla  m łodzieży  ka-  

05 Jtolickioj. N a  zwyczajnym  pap ie rze  Kop. 50. W  op raw ie  
S  I Kop. 75 i 90. N a  p a p ie rz e  welinowym Kop. 75; w o p ra -  
*• f wie R s  i Kop 20  iJRs. i ^ K o p . jeo .
*c \______________________________

D j  wprawy w n a u c e  j ę z y k a  francuzk iego :  K o b i n a o n  
ties l l n f i i i i t s , czyli Kol iinson d la  dzieci;  P rz ygody  n a j ­
c iekaw sze  R ob insona  K ruzoe ,  z d odan iem  d la  u ła tw ien ia  
p rz e k ła d u ,  spolszczonych zwrotów mowy i wyrażeń w łaśc i­
wych językowi f ra n c u sk ie m u  (gallicyzrnów), zna jdu jących  się 
w tekście ,  o raz słowniczka f ran c u zk o  polskiego. C e n a K o p . ł o .

(1 — 3) — 5669—

D O N IE S IE N IA .
Rząd Gubernialny Petrokowski

p o d a je  do powszechnej wiadomości , że  z powodu n ie  dojścia  
do  sk u tk u  licytacji,  oznaczonych  n a  dzień  18 (30) Czerwca, 
i i ( 13 ) L ip c a  r. b ,  odbędzie  się w dniu  19 (31) S ie rpn ia  
r. b , w Sali  P osiedzeń  R z ą d u  Gubern ia lnego , l icy tac ja  in 
m inus  p rzez  op ieczętow ane dek la rac je ,  a  n a s tę p n ie  g łośne  
l icytowanie, n a  t r zech - le tn ią  dostaw ę d rzew a  opałow ego , 
świec, o leju  i s łomy, d la  wojsk w G ub ern j i  P e trokow sk ie j ,  od 
c e n  podwyższonych,  a m ianow icie :

Z a  s ą żeń  pó łkub iczny  d r z e w a  rs. 3 kop. 50.
Z a  fu u t  świec łojowych kop. 19.
Z a  fu n t  oleju,  kop. 18.
Z a  pud  słom y kop. 28.
Szczegółowe ogłoszenie o tej en t rnp ryz ie  zam ieszczone j e s t  

w W arsz aw sk ich  D zienn ikach  Rusk im  i Polskim, o raz  w D zien ­
n ik u  G ubern ia loym  P e trokow sk im . W a ru n k i  zaś p r ze j rz au e  
być mogą k ażd o d z ien n ie  w W y d z ia le  W ojskow ym  R z ą d u  Gu- 
bern ia luego  Petrokow skiego ;  wyjąwszy dni galowych i świą t.

(S — 3) * -5364-6(1) .  W .)

MAPPA EUROPY
cza ( H a  s z k ó l ,  w ykonana  k o lo ra m i  ch rom o l i to g ra -  
f icznie, wyszła, i j e s t  do nabyc ia  we wszystk ich  k s ię ­
g a rn iach  w W a rsz a w ie  po kop  25 za  e g z e m p la rz .— 
Sk ład  Głów ny w K s ię garn i  K ożknezykow a.

R ów nież  w k ró tk im  ozasie,  wyjdzie  M A P P A  o b u  
p ó ł k u l i  z i e - n i B k ł c b ,  z szczegó łam i do g e o - 
grafj i  m a te m a ty c z n e j ; a  n as tęp n ie  z a ś  b ę d ą  w ycho­
dzić d a h z e  mappy , k tó r e  w l iczb ie  30 b ę d ą  s ta n o w i ły  
ca łkow ity  a t las ,  a  po ukoń czen iu  k tó reg o ,  c e n a  b ę d z ie  
u s tanow iona ,  nic większa na  rs. 3 .

i 1 —  1 oj _________ — 3715 — ( I 2 , ‘ 361

Potrzebna jest Niańka,
w śred n im  w ieku ,  F ra n c u z k a .  W ia d o m o ś ć  u S ta r szeg o  O fice­
r a  C y rk u łu  IXgo, w dom u pod N r  1588/9.

(1— 3) — 572 1 — (12938)

P a z e u i i p y  b ia łe j o ryg inalnej an g ie lsk ie j V ic to r ia  
genealog iczne j H a lle ta ;

* }  t »  sz am pańsk iego  ba rd zo  plennego;
H z e p a b u  zimowego ho l lendersk iego .

n a d s z e d ł  świeży t r a n s p o r t  do

Składu Nasion i Gukru
r

J. (i. u
przy  ulicy R y m a rsk ie j, N r 471, w prost Banku .  

(1 — 3J ’ ' — 5675— (12,759)

J e s t  do s p rz e d a n ia  za  u m ia rk o w an ą  cenę

Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,
świeżego fasonu, m ało  używ any, ryp-  g g p g t ,  
sein k ry ty ,  sk ła d a jący  się: z K anapy , 

j B B R R ;  2ch F o te l i ,  6 K rzese ł ,  S to łu  przed  
*  K a n a p ę ,  tu d z ież  Szafa  ro z b i e r a n a ;  ^
S z a tk a  do b ie l izuy,  T u a l e tk a  d u ż a  dam ska ,  2 Ł ó ż k a ,  K o ­
ze tk a ,  6 N apo leonek  s k ó r ą  A m e ry k a ń s k ą  k ry ty c h ,  dw a L u ­
s t ra ,  S to l ik  do k a r t ,  B iu rko ,  wszystko m ahoniow e;  t a k ż e  
d w a  Dywany i F i r a n k i  do 2ch okien  — U lica  Slizka, drug i  
dom od rogu T w ard e j ,  po prawej s t ron ie ,  a  t r z e c ia  b r a m a  
w p a rk a n ie ,  N r  1467, gdzie  S t ró ż  miejscowy w skaże .

(2— 6) — 5634— (11319).

Dla lubowników kw iatów , i
W  D o b ra c h  F a l e n t y  p rzez  RaszyD, d z ie ­

więć w iors t  od ro g a te k  J e ro z o l im s k ic h .— 
W y p rz e d a ż  z u p e łn a  O ra n ż e r j i  w większych  i m n ie j ­
szych p a r t ja c h ;  Roś lin  z im owych i le tn ich  dostać  t a m  
m ożna  po cenac h  u ie p ra k ty k o w a u ie  n izk ich :  K am e-  
lje, R  d o dendrony ,  Azulje, C ytrynowe d rzew a, Gra-  

■ffl na ty ,  o lb rzym ie  M ir ty  i t,  p. rośliny. D la  dogodnośc i  
\  osób k u p u ją c y c h  w m nie jszych  p a r t j a c h ,  sp row adzo-  
€  no k ażd eg o  g a tu n k u  do W arszaw y.  U lica  R y m a r s k a ,  
f f  N r  2 — 4 7 la .  S t ró ż  w skaże .  (2— 6) — 5611— (12,635) %

l
O

\
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.J in  ŁOJKIŁA ZELAKNE od rs. 51/,,
j lflL  T ŁÓŻKA. składane żelazne od rs. 7%, •

Tf ^  ^  ŁÓŻECZKA dziecinne nader praktyczne 
A , IIJHIWAŁIIE,

~ rr~T?i _. - -T=̂ znzi:--:. —t-ggr KOLEBKI i inne meble żelazne
znajdują sie, w wielkim wyborze, w Głównym Składzie Maszyn do Szycia

ALEKSANDRA FLATAL, 
r mr *-- j- ~̂,r̂  ni- , ~j?6̂ - W 76) przy ulicy Rymarskiej Nr 8 nowy.

ZA OBSTALUNKI PRZEZ POCZTĘ MjE.TSKĄ, PORTO SIE ZWRACA

H O T  WAŻNA WIADOMOŚĆ! ~ śP f
ni i *’* kopiejek za łupanie od aążnla kubieznego ilrzena.

la dostarczenia potrzebującym taniego opalu, urządzoną została maszyna do rznięcia drzewa w
Hrze,wa Opałowego, przy -ulicy Pawiej, Yr SSSfie, w skutek- czp.ro za 

łupanie sążnia kubicznego drzewa, tylko kop, 50 kop. się liczy.
1̂ sąż. tu b  drzewasos. such, i smol. z odstaw, rs. 9 k. 50 i sąż. drzewa sosn. łupanego z odstawką rs. 10

v, ” * * ” ” ” 2 ” 3V/ y1 ” ” ” ” ” " 5
banom Piekarzom, Zdunom i wszystkim którzy większe” partje kupują, ods^ińiie 

się zuaezny rabat. Na dowód zaś, źe zakupioua ilość rzeczywiście odstawioną zostaje, łupane drzewo 
w^ wymierzonych skrzynkach dostawione będzie.___________________________(a__6) — 3 2 2 6  (1 o,o7ś)

LORNETY TEATRALNE
w wielkim wyborze, odznaczające się dobrocią i nizkiemi 
cenami, od 3 do lo rs., nabyć można w Składzie Norblina 
i Spółki, na Krakowskiem Przedmieściu, Nr 4 4 0 . H andlu­
jącym odstępuje się rabat.

(2- 2) -5526—(12,444)

SKŁAD HURTOWY HERBATY, CU- 
fKRU WIN I TOWARÓW KOLONIA L-! 

NYCH.
IIE Itłl l l  l  WINA1WER,

1 w prost K ościoła  Ś -go K rzyża, Nr 404,{
zawiadamia, iż obok powyższego Składu, otwarta jest 
sprzedaż dobrych WIN w różnych gatunkach, na 
garnce, butelki, szklanki i lampki, a szczególniej za­
sługuje na uwagę K ielen iaczek  z r. 1 8 0 6 , gar­
niec po rs. 2 kop. 40, który w r. z. po tejże samej 
był sprzedawanym i wtedy już powszechne zyskał u- 
znanie. Również w tymże Składzie sprzedaje się Cu­
kier najlepszy na maszynie rznięty i rąbany nakarmie­
nie i na funty, jeszcze po dawniejszych cenach 

(4—0) —5489 — (4345)

rodem z Austrji, znający 
dobrze język polski i nie- 

 i« miecki, opatrzony w chlub­
ne świadectwa w zawodzie handlowym, życzy sobie znaleźć 
obowiązek odpowiedni w Warszawie albo na prowincji, lub 
też zająć miejsce Rządcy domu, równie jak  przy gospodar­
stwie, czy też przy fabryce. Osoby interesowane raczą nade­
słać swoje żądanie pod adresem W. W., w Warszawie. Pc- 
sterestan te . (1—5)_______ —5705 —(12,782)

Rodzice życzący umieścić swe Dzieci na 
stół i mieszkanie, gdzie za przystępną cenę 
mieć będą Korrepetytora stałego, konwersa­

cję w językach: francuzkim i niemieckim, dozór i opieke ro­
dzicielską, raczą się zgłosić na ulicę Nowy-Świat Nr 1255 
pomieszkania Nr 6. (1 —3 1 — 5 7 0 9  (123S9) ’

za w ia d o m ien ie .
N,0 W O ZAŁOŻONA

[T

U
przy ulicy Xo»y śiniat pod Nr 13‘JD,

poleca S/.anownej Publiczności: 
CUKIERKI (w 50 gatunkach) funt od 50 — 6 0  k. 
KARMELKI funt od 35 — 45 kopiejek. 
CZEKOLADA funt od 30 — 50 kopiejek. 
CUKIERKI ANGIELSKIE funt od 30—35 kop.

I Handlującym i biorącym w znacznych 
partjach, odstępuje się rabat. 
i5 - 1°) [—5447—(7674)

Sławna UIBLJOIEHA znanego Histo- 
A fc ryka i Statystyka Profesora ScHubertim

w Królewcu, obejmująca około 14,000 to ­
mów, jest z wolnej ręki do nabycia. Bliżrzą 

wiadomość udzieli W. Wsld, Starszy Cenzor w Warszawie u li­
ca Widok Nr 1567. 1 1 i) _ 5 (jg7 __

Z powodu w y jazd u jest do sprzedania każdego czasu

Handel G alantery jny ,
egzystujący od lat 20stu w m. Płocku, oraz różne SPRZĘTY 
i UTENSY^LJA Sklepowe i Domowe. Kupującym cały H an­
del odstępuje się znaczny rabat Życzący sobie nabyć tako­
wy, raczą się zgłosić osobiście lub listownie, do mnie w m 
Płocku, przy ulicy Grodzkiej, w domu Nr 3 4  — J. H einz.’

[5—6) — 4949— (l 1196)



DOM KOMISSOWY
WYROBÓW i M ATERIAŁÓW  TECHNICZNYCH

LEOPOLDA MEYER,
l»r*y ulicy MlujęleJ, Wr 5S7 (38 nowy) na Potkańskiem.

Specjalność wszelkich potrzeb dla Cukrowni
a mianowicie:

V n r n l ,  do c u k ru . Skrzynki Sehiłtaenbaeha, blacky żelazne płaty i wełniane 
d(. m a s s  płótna do filtrów , wyroby gumowe I kauczukow e, k iszk i p a rc ia n n ę , o- 
i^ie Sm arow id ła  1 lubriłikatory  do m aszyn  i tra n sm iss ji , pasy rzemienne a n g ie lsk ie  i 
b e lg ijsk ie , arm atury, w entyle 1 m anom etry do m aszyn, lak iery  do form  cukrow ych , 
■lilkl album in, spodium  czyli kość  p a lo n a  i t . p artyk u ły  z najlepszych Inbryk 
Zagranicznych, z k tórem i z powodu nadchodzącej kanapanjl, poleca się tu -
krownlom krajowym '  - 5 3 4 5 ^ ( 12 ,0 4 0 )

[ D —  1 0 }

f r

D nia  23 b. m , z o k n a  dom u n a  Nowym - 
Św iecie, pod N r 42, a  h ip o teczn y m  1301 
sp a d ła  F 0 T 0 G R A F J A  g ruppy  z cz te rech  
o só b  z ło żo n e j, o p raw n a  w d rew n ian ą  wy- 

U p rasza  się  zn a lazc ę  takow ego , o d es łać  doz ła c a n ą  ram k ę . ----------  ..
wvżej w ym ienionego dom u, z a  co o d b ie rze  n ag rody  ru b li sre  
b rem  3 i ra m ę  od p o r tr e tu .— P o ru c zn ik  dym isjonow any  1 w l-

c k i . ( 1 - 3 ) — 5712 — (12,783)

Majątek Ziemski,

T rę b a c k ie j pod N r  639. ( 1 - 3 )  — 5708 — (12556)

SUM i B l
odpow iednie w szelkim  w ym aganiom  g u stu , m ody i e leg an c ji, 
w ykonyw ają się  w Z a k ła d z ie  K raw ieck im  D am sk im  W o j­
n ick iej, pod. N r 1345 p rzy  u licy  Ś to -K rzy zk ie j, d ru g i dom  
od N ow ego-Ś w iata . (1 — 4) — 5 7 2 0 — (4655)

OSOlt A, p o sia d a jąca  k a p i ta ł  rs: 3000, 
B ^ ^ ^ S ^ ^ z n a j ą c a  ję z y k i obce i ja k o  b- u rz ę d n ik , wy- 

kw alifikow ana w p row adzen iu  [czynności 
b ió row ych , p o sz u k u je  z a tru d n ie n ia  w j a ­

k im  z ak ład z ie  p rzem ysłow o h and low ym , o fia ru jąc  się  p o w y ż­
sza  sum m ę za odpo w ied n iem  zabezp ieczen iem  ja k o  k au c ję  
p ro cen to w ą tło  r ą k  p o trzeb u jąceg o  złożyć. W iadom ość w d o ­
m u P an i K orczkow ej, p rzy  u licy  Z ło te j, N r 1496, 3cie p ię t ­
ro  N r  m iesz k an ia  9, pon iiędzy  g o d z in ą  10 a  12 z ra n a .

’ ( . , - 2 )  — 5711 — (12,785)

w Pow iecie W łodaw sk im  o 21 w e rst od  K olei że lazn e j po ło ­
żony obejm ujący  w sob ie  la su  d z ie s ia tin  330, łą k  d z ie s ia tin  
“ 40 ’ ro li ornej po w iększej części p szennej d z ie s ia ty n  480, 
fe s t’ do sp rzed a n ia , lub ro zko lon izow au ia , pod  w arunkam i 
b a rd zo  ko rzy stu em i. 0  czem  b liż sz ą  w iadom ość pow ziąść mo- 
i —  w K an to rz e  In fo rm acy jnym  C ześn ikow icza , jirzy  ulicy

Z  pow odu w yjazdu  są  do zb ycia  ro z m a ite  
P rz ed m io ty , ja k o to :  Garnitur Hebli o- 
rzechow ych , D w ie Konsole, P a r a  Łóżek, 
Szafa ro z b ie ra n a , Sxal'a do k s ią ż e k , Ży­

randol, Mywany; w szy stk ie  te  R zeczy  z n a jd u ją  się 
w dobrym  s ta n ie . J e s t  ta k ż e  do zbycia  w tym  sam ym  m ie j­
scu znaczny  Zbiór Książek. U lica  L eszn o , obok  D y ­
rek c ji L o te r i i  N r  732 (nowy 9), u  R ządcy  dom u. Z a s ta ć  go 
m o żna od godziny  9ej do le j  w p o łu d n ie , i od 3ej do 7ej 
w ieczorem . ( 1— s) 5717 (1 2 8 3 /)

Fortepjany i Pianina,
now e i u żyw ane , z F a b ry k  Z ag ran icz n y ch  i tu ­
te jsz e  k ra jo w e, p od ług  najnow szej m etody  i z d o ­

brym  głosem , sa  do sp rz e d a n ia  lu b  do w ynajęc ia . W ia d o ­
m ość p rzy  u lic y 'Z ie lo n y  P lac  N r 106 6 Z , dom  H r  Z am o y ­
skiego , d ru g i dom  od u licy  M a rsza łk o w sk ie j, w oficynie n a  
im  p ię t r z e ,  N r  29 m ie sz k a n ia , w F a b ry c e  F o rte p ją n ó w  
K . F r i tz s c h e . ( 1— 3) 5716 (12839)

IV;

przy nlicy Marjańskiej, pod Numerem 1087 lit. E.
7 niecą sie Szanow nej P ub licznośc i w szelk iem i g a tu n k am i w yrobów  sw oich , d o s ta rc z a  n a  ż ą d a n ie  Z ak ład o m  

| fab rycznym  P a p ie ry  kolorow e n iezw ykłego  fo rm atu ; w yrab ia  ta k ż e  P a p ie r  kolorow y do k o p e r t, n a  sposób Iran c u zk i,
a  to  w szystko  po cenach  n a jp rzy stęp n ie jszy ch .___________________________________________________ __5633— /!«» 669)

(2 - 6 )
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CHEMICZNA PRALNIA I MECHANICZNA F U M A m H B B T

J. Ili lig*
M F *  i i i  ' ^ JL"J

Srak. Przedm. w  domu W. G rodzickiego -lii — -
magać ja k to ,  T ^ L / s l k h T j .dwn*kie?0 świfttii! Có* można więcej od metody wy-
n»e odnowiła i to w calem .n lcaenfa t w  w v n S  f ^ e ? / r - " *  n e , Ju4 Z“ pe,nie «laus" znowu zupeł-
skiem: jak to właśnie Judliuowska metoda T m  n  J* ‘’ abj; J® ° ddała 2uPełnie l.ez plam i z pięknym nnlv- 

,ore niezręczny lokaj przy obiedzie sosem pokropią^ b d ?  ^  -podblte .wat» ’ jedwabiem; jedwabne suknie 
w.one sznury pereł, koronki w takim s ta n ik  wychodzi’ z 1 ™  7 /  7 *  SP° SÓb SWBJ "^dm encności S ’ 
kwintniejszych towarzystwach rnoga być użyte Aksamit™ t  > j ’ zupełnie nowe na balach i w u a jwy- 
wane kołdry z w a tą /p o  krótkim praedL™  c z a s u w Pf / 7 e r h m\  W w u n e ,  całkowite wysiania, p'iko- 
powie, stwardnieje i zesztywnieje! Przeciwnie staie sio mP n innym sianie oddają, się. Ale wata, może kto 
można przez użycie zniszczone mundury wojskowe 'z wato hih^ bezUwatn ' eJ(,iP° WyjŚ°iu z . D11' S2yny, dlatego też 
więcej, szlify i galony zupełnie nowemi z fabryki wychodzą wkrótce gładkie i czyste oddać. Co

raei!kiej 1 przy,em re<:zy’ że d0 « e .
dużu-h s p lo lv la lv c h ^ p ra n d ^ 'r tw u ic ^  prAr Phitftft°d DaW* h****1 *“ »"* 1 8arderoby teatralnej, oraz p r?y odświeżaniu 
A nawet i co p o z a  te granice p r z X d z l  alhow em . stow,e m -prZy w^ t k i e m ,  có mate j ą ^  8"ę nazTwa
rasolki odświeżają się. “ przecllodz'- albowiem kapelusze męzk.e i wszelkiego rodzaju czapki, parasole i pa

przekouaih Niecbaf będzie łlsk a w ^ tn ie ś^ c o ś  j^ , . pr?esadzo“e» ten może o prawdzie tych słów bardzo łatwo się
metody, niezawodnie bardzo często^  niej będzie' korzystać * I’rzel' (’naw8zy sie " pożyteczności nowej

0 4 — is) J ę Korzystał. %S i ł o w a  II. J t  IlL .I  V.
------------- —7,537-—(3,214)

" S fkwzySnie81p o S u a  Z"PełDie ° dU0wi°Da-

CUKIERNIA Z BILLARDEM,
o d T t 35e i )rwi!1l ^ i 0nalnem', D0ffl> w k tór>’m cukiernia ta, 
do n a b v n a  inh 1 i™ P° ' V°- -nlem s i? znajduje, je s t także 
Hotel i R t wydzierżawienia, a który małym kosztem na 
woj i i -  Stauracje (,a się urządzić. Meble jak  i w oeóle 
«rn sPri!Cty. tak cukierni j a k  i mieszkania prywatne*
nei ,IZ  w , J n o w s z ? m J a ^ i e -  Miasto leży przy kolei żelaz- ' 
kom bard y SZ°88 W arszawsko-Kaliskiej, okolica stosun- 

p/*y j “ na» nbbtująca w bardzo wiole znacznych, 
m L 7 • oV',a 'l0m, Ść l,f|wziąć można w Fabryce Cukrów 

l Piotrowskiego, przy ulicy Elektoralnej, Numer 790 
wprost szpitala S go Ducha (3 1.3) - 5 3 5 0 - ( ^ 0 4 5 )

P A N N Y
bla k w a rta ln ik  5 kr0j"i byd przyj«te za 22 i Pól ru- Dla kwartalnie, z mieszkaniem i stołem, ze wsi lub tuteisze
f 3̂ 5  prazJUńUcva t eCtR a DilmSk,; g° Wojnickiej, pod Nrem
tu k  w v u ,k n i  r  Zyf  ej’ drUgI dom od Nowego-Świa- tu. a a  wy u re n ie  kroju płaci się osobno <

(4~ 41 — 5285—(Tl, 961)

W tych dniach otworzonym został

M agazyn Obuwia Dam skiego,
przy ulicy E lek torakej, Nr 794, w domu W-go Stopczyka, 
w którym dostanie roboty gotowej w najświeższym guście 
przytem przyjmuje s,ę obstalunki. Cena umiarkowana Po - 

81® Szanownym Paniom, ażeby zwrócić raczy ły  swoia 
uwagę na moj magazyn.—W .  J V o tv i c k i .

(1~ 3)    5693—(12,787)

Poszukiw anie zaan gażow an ia .
Wyborny śpiewak komiczny i artysta do ról charaktery, 

stycznych, oiazdoskonała śpiewaczka do ról subretek (Niem­
cy), poszukują w przyzwoitym lokalu tu, albo na prowincji 
zaangażowania. Blizszą wiadomość powziąć można u  A le ­
ksandra ochultza, przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 1 3 7 9 .

— ________- —5706— (12,788)

Jest do wynajęcia w każdym czasie

PIEK A R N IA .
przy ulicy róg Muranowskiej i Bonifraterskiej, Nr *2 i 9o.

1 —31 —5726 —(1 2,447)

I*« POŁ KOPIEJKI WETUJ04.V

ElfllllEf
2  f a q h o t  b .  f S Q P H w .

^  kilku mi63ięcy Fabryka zaczęła zmieniać stopniowo cały system i zasady fabrvkacii swoich n  i

Uprasza się każdego palącego, aby ich spróbował, chociaż z ciekawości.

groszowych,
dawać się s „,
banderolowa wynosi 20 — 25 i 30 ■/„

O wydawaniu każdego nowego gatunku, będzie w właściwym czasie ogłoszone. (3- —5571 — (12,315)
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RZETELNOŚĆ I TANIOŚĆ! 1
NOWO O T W A R T Y  S KŁAD

9 ____   H _    _  a "

m i i

I NAKRYĆ STOŁOWYCH,
p o d  f i r m a :

S I  I .
na Krakowskiem Przedmieściu, drugi dom od kolumny Króla Zygmunta, naprzeciw Nowego Zjazdu,

w domu Wgo DobryCza, Nr 455.

han'Jlu stauowi. bowiem przedmiot codziennego J  
‘ ; l °  cenach chociażby najniższych, staje się arcy kosztownem, jeżeli w y - j  

boiowi jego nie przewodniczy znajomość fachowa i bezwzględna rzetelność Przcieci ta% 
Iprawdą weszliśmy w stosunki me tylko z najznakomitszemi fabrykami w Królestwie i Cesarstwie a l e i  
kz producentami w Bilenfeld, Rotterdamie i w Bruxelli. W skutek znacznego odbytu, jakim dom n a sz*  
[się, odznaczył, uzyskaliśmy wszystkie artykuły po bardzo nizkich cenach. Wyroby lniane oddajemy no! 
Icenach, jakie jeszcze u nas me były praktykowanemi. ‘ -

 -------  CJBWlf S T A Ł E :
' / ,  tu z in a  p łó c ien , c h u s te k  do nosa , od ko p : 80, i d ro ż e j, 
y ,  tu z in a  p raw dziw ych  b a ty s to w y ch  c h u s te k , c ien k ich , 

rs : l k: 10, i d ro ż e j.
’/ ,  tu z in a  ręczn ik ó w , r s r .  1, i d ro ż e j.
' / ,  tu z in a  se rw e te k  deserow ych  kop: 6 0 , i d ro ż e j.

.  G a rn itu r  n a  6 osób do iie rb a ty  rs: 1 kop: 6 0 , i d ro że j.

. G a rn itu r  sto łow y  n a  6 osób rs: .2 kop . 8 0 , i d ro ż e j.
7, G a rn itu r  s to łow y n a  12 o sób  ,,D a m a s t“ , od rs. 6, i d ro ż .
1 S erw ety  b ia łe  i ko lorow e na  s tó ł  od  rs . 1, i d ro że j 

S z tu k a  p łó tn a  dom ow ego (40 ło k c i), n i tk a  podw ójn ie  k r ę ­
cona rs . 7, i d rożej.

S z tu k a  p łó tn a  Ir la n d z k ie g o  (54 ło k c i ',  od rs . 10 i d ro ż . 
S z tu k a  p łó tn a  H o llen d e rsk ieg o  (54 łokcie) od sr: 13 , 

i d rożej.
S z tu k a  p raw dziw ego  S ask ieg o  p łó tn a  (60  łokci) od 

rs : 10 kop . 50 i d ro że j.
S z tu k a  p łó tn a  p raw dziw ego  W ilm ero w sk ieg o  n itk a  po 

dw ójn ie  k rę c o n a  (60  ło k . od rs. 11. i d ro ż e j. 
S z tu k a  p łó tn a  R o tłe rd a m sk ie g o  (54 łokcie) rubd  rs : u  

i d ro że j.

S z tu k a  p łó tn a  B illenfe ldzk iego  (60  łokci) od rs. 16 i d r  i 
S z tu k a  w eby N apo leo ń sk ie j (65 łokci) od rs. 15. i d ro ż . ’■ 
S z tu k a  w eby sa lonow ej, n itk a  p o tró jn ie  k rę c o n a  o d r s .  i s i  

do  25 i d ro że j.
S z tu k a  weby H o len d ersk ie j (65 łokci) od rs. 20  do 2 e i 

i d ro że j.
S z tu k a  w eby B ru k se lsk ie j (60  ło k c i)  n i tk a  p o tró jn ie  k rę - !  

eona, od r s .  16 do 20, i d ro że j. i
P e rk a l  %  ło k c ia  sz e ro k i, ło k ieć  13 kop . do 20  k. i d ro że j i 
P e rk a l  praw dziw y fran c u zk i, b ia ły , 2 ło k c ie  s z e ro k i , ' 

ło k ieć  od 25 kop. 32 %  kop

P łó tn o  n a  p rz e śc ie ra d ła  3 ło k c ie  sz e ro k ie , b a rd z o  d o ­
b re, ło k ie ć  od 50 kop ., i d ro ż e j.

P ó ł  tu z in a  se rw e t Stołow ych po  rs . l kop. 40  i d rożej 
O brusy  kaszm iro w e w ró żn y ch  k o lo rach , od rs. l kop . 5 o l 

i d ro że j.

K ap y  na  łó ż k a  k o lo ro w e, o d  rs. 5 i d rożej.

W  S k t a l A  ty m  la a jd n je  i i ,  ,!„ id  d te .k te ]  n b r ' a o t o d m k T ^ , * , ,

S i;:* !.™ . “ I f ” '= i
Weba ponsona na wsypki aprzeda|e się bardzo tanio.
W yroby sp rz e d a ją  się  n a  p ó ł sz tu k i i n a  ł . kc ie
O b .ta lu n k in a p r o w iu g ę e k s p e d jn ją  się , je ż e li  a r ty k u ły  z a k u p io n e  w ynoszą rsr . 5 0  z a  o p ła tą  pocztow ą. {
Kuptąjąeym w naazyin za rs. 100 odstępujemy znaczny rabat

Za praw dziw ość p łó tna  i w ierność miary, pow yższa firm a zaręcza. ’

PR O ŚBY
I TŁÓMACM1A

w  języ k u  ruskim , polskim, francuzkim ,
re d a g u je  i u sk u te c z n ia  K a n to r  R a d cy  H onorow ego  B n r b y ,  
i i  dom u pod N r 533 na  rogu  K rak o w sk ieg o -P rzed m ieśc ia*  i
i D n iln ra la  A n  w i 7  11 li o l n  I a infnnn>i< ... .L

H O I iE N U E K  » .  H I T N E H .

Są DWA MAGLE do sprzedania9
od Śgo M ic h a ła , w b a rd z o  k o rzystnym  m iejscu  p rzy  ulicy 
F u rm a u sk ie j pod  N r 2701. ( l — i) — 57 13 - ( 1 2 7 8 6 )

W  S obo tę , o g o d z in ie  4ej, z g in ą ł C H A l t C l K  
p o p ie la ty , n a  k rz y ż u  z  ciem ną p ręg ą . U p ra sz a  
się Ł ask aw eg o  Z n a lazcę  o o d p ro w ad zen ie  go 
do dom u pod  N r 1669, n a  p a r te rz e , p rzy  A le i 

U jazd o w sk ie j, do YVW. P ląskow sk ich , z a  n a g ro d ą  ja k ie j  ż ą ­
d ać  b ęd z ie . W  ra z ie  zaś  za trz y m a n ia , n iew łaściw y p o sia d acz
M i t  a a ł l n w n i  o i l n n i r i n i l ' / i o l v i m S o i  n n e l n r t t i l n l i m  n / < l4 n . , U

i  P od w ala , gdzie  A p tek a , o raz  u d z io la  in fo rm ac je  w in te re sa c h  dad b ęd z ie . W  ra z ie  zaś  za trz y m a n ia , n iew łaściw y p 
sądow ych i ad m in is tracy jn y ch  i z a ła tw ia  w szelk ie  ż ą d a n ia  do sądow ej odpow ied z ia ln o śc i p o c iąg n ię ty m  zo s tan ie  
w z a k re s  K a n to ru  tego w chotlzące. (2— 4) — 5606— (1 0 2 0 2 ). (3 — 3) — 5653— (12696)



p y .iJJ i r,t

a a s m a a a a a
■’Ol) FIRMĄ.

w Warszawie, przy ulicy Alei Ujazdowskiej i placu S-go Aleksandra, pod Nr 1675
egzystująca,

ma zaszczyt uwiadomić Szanowną, Publiczność, iż sprzedaż W ódek, Likworów, Spirytusów i Araku 
z tejże Dystylarni pochodzących, dokonywana dotąd w sklepie w domu Naimskiego, przy ulicy Przejazd, 
przeniesioną została na róg ulicy Długiej i Przejazd, obok Handlu dawniej Koelichena, obecnie PP. Sowiń­
skiego i Szulca, i że dystylam ia poręcza jedynie za dobroć wyrobów jej, w tymże sklepie sprzedawanych.

(3—3) —5609—(12,634)

I i

L I E B I G A.
W

Jedyny produkt wyrabiany w Ameryce pod nadzorem i gwarancją professorów: lira Barona won Łle- 
l»ljęl Dra flux won Pettcnkoffer, których podpisy znajdują się na banderoli każdego słoika.

Rada Sądowa Wystawy Paryzkiej 1867 r., przyznała wyłącznie temu Ekstraktowi dwa złote me­
dale, a poddany pod analizę w Laboratorjum Warszawskie) Szkoły Cilównej, okazał się zgodnym 
z rozbiorem Dra von Liebig. -

E x trak t ten sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie Polskiem, po na­
stępujących cenach:

1 funt ang. w słoiku */, funta ang. w słoiku i/ i  funta ang. w słoiku >/„ funta ang. w słoiku 
Rs. 4 kop. 30  “ Rs. 2 kop. 20 Rs. l kop. 15 kop. 60

PP. handlującym odstępuje się RABAT, i uprasza o przesłanie swych zleceń do domu handlowego J. Frel- 
der et Clomp, ulica Senatorska Nr 468/9.

W  zastępstwie Dyrekcji Liebig,s E xtrac t of M eat Company
L H U  I  K n  Ł O i \ D O I

(12— 104) — 4697— Jeneraloy Agent dla Królestwa Polskiego, ER1VEST BAIT. (1192)

DOM HAIDLOWOHOMISSOWlf

atLBHaaoaaa bpstoo
ulica Święto-Jerska Nr 1778c, wprost 

Ogrodu Krasińskich.
Otrzymał znaczny transport łOZEK 
żelaznych zagranicznych dużych skła­
danych i łatw o przenosić się dają­
cych, które po cenie~ . i 1 -

R S . O R O P . 5 © /i l  SZTUKĘ SPltZED 

1 5 * Tamże dostać można łóżek składanych dziecinnych.
V  ( 1 5 -1 6 ) ( 4292 (6681)

“ “ o ®
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PONIE S IE N IE. 3 |
NOVO OTWARTEGO STAŁEGO SKLEPU PŁÓCIEN CZYSTO LNIANYCH, 

NAKRYĆ STOŁOWYCH, I BIELIZNY GOTOWEJ DAMSKIEJ 1 MĘZKIEJ.

I S O
przj Hlley Dlugriej (Hotel IWiemleeUl), Sir 584' dom Wg« Roeslero

O d chw ili o tw arc ia  m ego s ta łe g o  sk le p u  z  p łó tn a m i czysto  ln ian em i, ja k o  to : W iln ero w sk iem i, H o len d e r-  
sk iem i, S ask iem i i innych  fa b ry k  re n o m o w an y ch , n a k ry c ia m i s to ło w e m i, b ie lizn ą  go tow ą m ęzk ą  i dam sk ą , o raz  
w ielu p odobnem i to w aram i. C a ła  p u b lik  a  u z n a ją c  n a jz u p e łn ie js z ą  d o b ro ć  ta k o w y c h , zaszczy ca  m ię  c iąg łem i z a k u p a ­
mi, chociaż  n ie k tó rz y  z P P : h a n d lu ją c y m , ty tu łu ją c y m  się  k u p cam i h u rto w em i ( e n  g r o s s  n ie  m ogąc w y trzym ać 
k o n k u ren c ji ze  sw em i p łó c ien n em i to w a ra m i, d la  p rzy w ab ien ia  p u b lik i, z a p ra sz a ją  ta k o w ą  p rz e z  p ism a ośw iad­
czając , że  on i ty lk o  m ogą sp rz e d a w a ć  to w a ry  z a  p ó ł  d a rm o , czego ju ż  w ca le  n ie  zazd ro śc im , g d y ż  w szystk im  w ia- ' 
dom o, że  z fa b ry k  re n o m o w a n y c h  to w a ró w  z a  p ó ł  cen y  sp rz e d a w a ć  n ie  p o d o b n a , czego d a ją  c iąg łe  dow ody , j e ż e l i , 
sa m i sob ie  p rz y z n a ją  n a  k a ż d y m  k ro k u  w ich  o g ło sz en iach , że nieprawdopodobne i nlemożchne, a 
d la  w iększego  w ra ż e n ia  i e ffe k tu  niby z a p ra s z a li  P P . k u p có w  o zak u p y w a n ie  u  n ich  to w aró w  z a  p ó ł ceny , o b ie c u ­

ją c  je szcze  z n ak o m ite  z y sk i z ich  sp rz e d a ż y .
L ecz  wiedząc, że knżdy nowo-otwarty magazyn, wszystkłemi siłami stara się 

o danie rękojmi dobrocią i taniością towarów, n ie  p r z e s ta je  m ię b e z u s ta n n ie  zaszczycać , za  
co sk ła d a ją c  n a jw ięk sze  p o d z ięk o w an ie , u p ra s z a m  o d a lsze  zaszczy can ie  m ię j a k  jak  d o ty ch czas; z a ła tw ia n ie m  
u  m nie  sp raw unków , a  w spom nionym  P P .  K u p co m  ( e n  g r o s ) ,  ośw iadczam : że  je ś li  chcą  m ieć p raw d ziw ą  k o ­
rzy ść , ab y  p o fa tygow ali się  do m ego m a g a z y n u , a  o trz y m a ją  to w a r  czy sto  ln ian y , z fa b ry k  renom o w an y ch , bez 
szu m n y ch  nazw , o raz  z  r a b a te m  fa b ry c z n y m.

P P "  C e n y  s t a ł e .  • * ^ p |
BARDZO NIZKIE, GDYŻ LICZĘ NA MAŁY PROCENT, A CIĄGŁĄ SPRZEDAŻ, mianowicie:

(S z tu k a  p łó tn a  S zlązk iego  
» S z tu k a  p łó tn a  W illu e ro w sk ieg o  
(S z tu k a  p łó tn a  I r la n d z k ie g o  „
(S z tu k a  p łó tn a  B e lg ijsk iego  „
e S z tu k a  p łó tn a  B ilen fe ld zk ieg o  „
(S z tu k a  p łó tn a  S ask ieg o  (z 3 n i te k  k rę c o n y c h ) , 
(S z tu k a  W eby  I r la n d z k ie j n
S sz tu k a  W eb y  B ilen fe ld sk ie j ,
(S z tu k a  w eby b e lg ijsk ie j „
> S z tu k a  w eby w ie jsk ie j

S p rz e d a je  s ię  ta k ż e  w p ó ł sz tu k a c h .

Koszule z dobrego p ło t-?
l o i n r n n - A  T T T ;i l_______  1 ■______S

r s .  9 k . —  G orsy  do  k o sz u l w ebow ych  od ko p . 40
11 „ —  ’/ j  tu z in a  c h u s te k  do  n o sa c z y s to - ln ia n y c h  od kop . 90.
10 „ — V, u z in a  c h u s te k  b a ty s to w y ch  od  r s .  1 k o p . 55
12  „ —  C h u s tk i fu la ro w e  w  ró ż n y c h  g a tu n k a c h  od rs . 1 k . 50
15 „ — ?  O b ru sy  b ia łe  i  k o lo ro w e n a  s tó ł  od kop . 65 v"!

— Se r we t y  w e łn ian e  i k aszm iro w e  od  rs . 2
— 2  ’/ i  tu z in a  S e rw e t d eserow ych  w k a żd y m  k o lo rz e  od  k . 55 £< 
— V  P ło tn o  H o L n d e rs k ie  n a  p rz e ś c ie ra d ła , 3 ło k c ie  sz ero k o -fl<  
— w  ści m a ją c e , ło k ie ć  od k o p . 50
—  S z tu k a  rę c z n ik ó w  g o sp o d a rsk ic h , ło k c i  27 od rs . 2 

G a rn itu r  n a  6 osób  „ D a m a s t“ od  rs. 3 kop . 25.
G a rn i tu r  n a  12 o só b  „ D a m a s t“ od rs . 5 kop . 50.
P ra w d ziw e  A n g ie lsk ie  K o łd ry  p ikow e, b ia łe  i k o lo ro  "

fna praw dziw ego W illnerow skiego*  w:bap;ąsoawfnaBitypkicłX ć  odkOP. 30
(■ i i.l. ■ i ■ i i m . . . . . .

fj
Itak męzkie jak i damskie od n T l !  od*. „ fj

R e sz tk i P łó tn a  ło k ie ć  od  k o p . 17. 
s l i U p .  tltP *  P łó tn o  dom ow e ło k ie ć  o d  k o p . 17
fC aleso n y  od ko p . 9 0 . H P ^ S  N ad szed ł św ieży  t r a n s p o r t  K oszu l ko lorow ych ,

i l k ^ l H k t ó r e  sp rz e d a je  się  po b a rd z o  n izk ich  cen ach .

P o s ia d a  ta k ż e  z n a c z n y  z a p a s  c ie n k ie j  W e b y  H o lle n d e rsk ie j i b a ty s to w e j, s z tu k a  od 27 rs . do rs . 75,i
  _  N ad szed ł św ieży t r a n s p o r t  S e rw e t s to ło w y c h  p raw d ziw ie  h o llen d e rsk ich , ta k  b ia ły ch  j a k  i k o lo row ych  na<

s-stół, o r a z  g a rn itu ry  n a  C i 12 o sób , k tó r e  s p r z e d a  je  się  po  b a rd zo jn izk ich  cen ach . 5
  • Obstalunkl w H róleitw ol Cesarstwo, od rn.SO za opłatą pocztową bęiląj

na zamówiony czr.a akuratnie 1 sumiennie wykonywane..
( 5 - 5 )  ’  — 4970— (12,513)

W  m ieście C zęstochow ie, w b lizk o śc i k o śc io ła  Ś -te j 
....... B a rb a ry , j e s t  do s p r z e d a n ia  u o y f  p a r t e r o w y
ijjjjjl m urow any , z z ab u d o w a ć .iam i g o sp o d a rsn ie m i, o g ro - 

dem  fruk tow ym , sz czep  am i i  t  d ie s ia ty n ą  (2 m o rg i)  
g ru n tu  o rnego . B liższa  w ia d o m o ś ć  p rz y  u licy  D łu g ie j , N u m e r  
156, N r  m iesz k an ia  13. Ą1— 1) — 5714— ( 12 ,790)

P rz y  u licy  T w  a rd e j, w dom u S S -rów  P a p r o c ­
k ic h , N r  1085 u S to la rz a , s ą  do sp rz e d a n ia : *  
S Z A F Y , 3 K O  M O D Y , o ra z  Ł Ó Ż K A  je s io n o w e , 
ja b o te ż  2 2 0  s z tu k  P O S A D Z K I dębow ej w ła sn e j
(1 — 1) — 5 7 0 7 — (12,789)■oboty:

Rs. 8,000.
Ż ą d a n ą  je s t  P o ży czk a  n a  lsz y  N u m e r h y p o te k i 

D om u p rzy  u licy  p ry n cy p a ln e j, b ez  p o śred n ic tw a  
o só b  trzec ich . W iad o m o ść  w D y s try b u c ji p rzy  u licy  T r ę ­
b ack ie j N r  641. (1 — 1) - 5 7 1 0  — (12777)

Potrzebny je s t  Uczeń,
d o b re j k o n d u ity , um ie jący  ję z y k i p o lsk i i  n iem ieck i. W ia d o ­
m ość  w h a n d lu  że lazn y m  R o b e r ta  Z ieg le r, u lic a  D łu g a  N r
557. (1— 1) — 5695— (12,791)



-  vm -

1  EPI LEPSJ Ą (Konwulsje), f
»  leczy specjalny Doktor na tę chorobę D r  O . H i l -  Ę . 

o l i s e k  w Berlinie, Jkgerstrasse, Nr 74, 76. Konsul- o 
%  tuje piśmiennie. Więcejjak sta uleczył, korresponden- ** 
6  dencja po francuzku lub po niemiecku. m
U h - (7 — 9) —5105— (11,160) R

'T f C *  Podpisani, z odpowiednim Kapitałem, podejrnu- 
g S H F  ją się w M. Warszawie, sposobem Entrepryzy o- 
gółowej, wznosić porządnie w s z e l k i e  B u d o w l e .  P la ­
ny ku temu potrzebne, obowiązują się dostarczyć z potwier­
dzeniem takowych przez Władzę, lub też mogą wykonywać 
Roboty z projektów dostarczonych przez właścicieli. W iado­
mość u Budowniczego Józefa Kwiatkowskiego, przy ulicy Ma­
zowieckiej pod Nr 1350, dom Emmla.

J ó z e f  Ł e t i a n d o i t g k i .  
J ó z e f  K w i a t k o w s k i .

(3 — 3) —5418 — 112216)

FABRYKA ADAMASZKÓW [
I  * S Ó / \ Y f l l  P O K R Y Ć  HA M E B L E  |

której skład istnieje pod firmą: Wyroby krajowe J. 
Worowski, w domu W-ej Brunwoj, dawniej Petyskusa r  
od Placu Teatralnego, ulica Wierzbowa, Nr 473b. no- «  
wy 17. zaczęła wyrabiać i ma na zapas Chodniki do R  
pokojów, sposobem szkockich dywanów, ważkie jak  S  
i dubeltowej szerokości, mogące służyć do obciągania S  
podłóg w pokojach sypialnych, jak  równie na pokrycie R  
bryczek podróżnych, dla osób mieszkających na pro- g jt 
wiucji, oraz przed łóżka i pod stoły i t. p. przedmio- J k  
ty, po cenie bardzo przystępnej. Z czem się poleca W  
Szanownej Publiczności.—J .  W o r o w s k i .

(3—3) —5309 —(11,957) R
.s*M|gS&gf"

\  Diesiatyn 15 (2 !■włóki) LASU,
»  jest do sprzedania, zwartego, so- 
£  snowego, pięknego, bez pośrednictwa 
= osób trzecich. Las położony w po- 
\  graniczu Księztwa Łowickiego, przy szosie fabrycznej 
w Łódzkiej. Wikdomość w Składzie Papieru Wojczyń- 
£  skiego, Plac Teatralny. (1 -  4) —5665— (12,763)

Istniejący dotąd w nałacu Krasińskich

fi]
przeniosłem do własnego domu, Nr łonow y (1613 
dawny), przy ulicy Żurawiej, piąty dom od placu Śgo 
Alexandra po prawej stronie, i mam zaszczyt polecić 
się względom Szanownej Publiczności, i donieść, że 
posiadam znaczny zapas tak nowych, jak  używanych 
Garniturów, które po cenach najprzystępniejszych 
wyprzedaję. Adam Łewnnowlcz

(14— 15) —4126 —(6779)

W kamienicy przy ulicy F re ta  pod Nr 268, są

MI E S Z K A N I A
do wynajęcia od Sgo Michała r. b.:

1. LOKAL na lm  piętrze, z Balkonem, składający się 
z sciu Pokoi, z Przedpokojem, Pasażera, Kuchnią, oraz P i­
wnicą, Górą i Komórką-

2. OWA POKOJE z Kuchnią, na lm  piętrze w ofi­
cynie.

3. SKLEP jeden z Mieszkaniem.
4. KIIŹINIA po ślusarzu, z Mieszkaniem.
Bliższa wiadomość na miejscu u P. Gołembiowskiogo.

(3—3) —5397 —(12166)

L O K A L E
zaraz, lub od £go Michała, przy ulicy Senatorskiej pod Nr 
468/9, wprost Sgo Antoniego, to jes t 6, 7 lub 8 Pokojów, 
z Kuchnią, i 2 Pokoje z Kuchnią, do wynajęcia.
_____ _ _ __________ g (9 — 10) —5221— (10519)

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 
od S-go Michała:

.7 Pokoi i Kuchnia na parterze od frontu wprost o- 
grodu Krasińskiego. Mieszkanie to może być bardzo 
dogodnie podzielone na3 Pokoje z Kuchnią i 3 Pokoje.

3 Pokoje i Kuchnia na parterze od frontu.
3 Pokoje (1 od frontu, a 2 od podwórza) na parterze.
2 Pokoje obszerne z Kuchnią na 1 piętrze w podwórzu
2 Pokoje w podwórzu na i-em piętrze.

Stajnia i Wozownia murowane
2 Wozownie i wielka Kuźnia murowana.

Do wynajęcia k a ż d e g o e z a s u i
3 Pokoje obszerne z Kuchnią i ogródkiem, tudzież 

skład wielki.
Wiadomość pr,:y ulicy Sto-Jerskiej pod Nr 1 776a, u 

Rządcy domu lub w Składzie Herbaty L Krupeckiego 
w p n -t statuy Kopernika (1—3) —5692—( 12,772)

Potrzebny jes t LOKAL,
w niezbyt wielkiej odległości od placu Teatralnego z 2ch Po­
koi, Kuchni, Drwalni i Piwnicy złożony, za cenę rs. 120 do 
150 rocznie, w miarę dobroci i wygody. Posiadający tako­
wy do wynajęcia od S-go Michała, zechce zostawić adres 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego" pod literam i W . L. 

(1 — 2) __________________—5699— (12,784)

Salon, Pięć Pokoi i Kuchnia,
na 2m piętrze od frontu, do tego Piwnica i Drwalnia, przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście, w domu Nr 7 (411) Gro­
dzickich, jest zaraz do wynajęcia, lub od lgo Października 
r. b ; a także do tego duża Stajnia i Wozownia wynajętą 
być może. Wiadomość o cenie u Właściciela lub Rządcy, na 
miejscu powziąść można. (1—3) —5673— (12770)’

Potrzebne jest Mieszkanie
od lgo Października r. b., składające się z 6ciu lnb sciu Po­
kojów, z Przedpokojem i Kuchnią, na parterze lub lm  p ię­
trze, z Meblami, przy ulicach: Królewskiej, Marszałkow­
skiej, Mazowieckiej i Zielonym Placu, blizko Ogrodu Saskie­
go. Wiadomość przy ulicy Grzybowskiej Nr 1055E , dom 
Czartkowskiej, w oficynie lewej, na 2m piętrze, Nr 10.

(2 — 3) — 5 6 8 0 - 1 1 2 7 6 8 )

Poszukuje się stancji
dla Studenta Szkoły Głównej, ze stołem lub bez takowego, 
jednakże w miejscu tylko takim gdzieby mógł mieć sobie 
udzielane Lekcje Języka francuskiego i ciągłą Konwersację 
w tym języku. Życzący sobie przyjąć takowego raczą swój 
Adres zostawić u Szwajcara w Hotelu Paryzkim.

(2 — 3) -  5664— (12764)

TTTT1
składający się z trzech Pokoi i K uelinl, z dwoma wej­
ściami, na lm  piętrze, w bliskości Ogrodu Saskiego, przy u- 
licy Marszałkowskiej, naprzeciw Zielonego Placu, pod Nr 
1370, jes t do wynajęcia w każdym czasie, lub też od lgo 
Października b. r , w stosunku Rs. 225 rocznie. Wiadomość 
U Stróża. (3 — 3) —5651 — (12687)

W domu pod Nr 1658 przy Placu Śgo A leksan­
dra, są do wynajęcia od Sgo Michała r b : 

L O K A L  na Bawarję wraz z O gródkiem  , 
SKLEP na W iktuały, albo na jak i inny proceder, 
tudzież różne pomniejsze Lokale, które Stróż miejscowy 
wskaże. Wiadomość na miejscu, albo przy ulicy Długiej Nr 
586b, w Restauracji w Eldorado. (3— 3) — 560 0 — (12578)

W drukarni K nrjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Censnry Rządowej.


